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Symptom aktywności.
Kraków, 16 lutego 

(is) w Warszawie rozpoczną się dzisiaj po 
Wczorajszych formalnościach przy witalnych 
obrady Konferencyi państw Lałtyckich. lNie 
wszystkich. Tylko Polski, Łotwy, Estonii i Fin- 
'landyi. W  geogratLznem pojęciu lego słowa są 
panstwRUd bałtycl.iemi także Litwa, Niemcy, 
Szwecya, a w pewnej mitrzfe także Dania Ter­
min zatem ,,Kor,fexencya paf stw bałtyckich” 
'gęąt tylko w części słuszny, zwłaszcza, że linia 
od Polski pd Fiinlandyę, obejmująca wschodnie
i Wybrzeże mer z a Bałtyckiego przerwaną jest 
...w Warszawie przez absencyę Lhwy. Bezpośre­
dnia granica polsko łotewska na wązklm pasie 
ułatwia wpi-awdzie pominięcie T,itwy, i to tem 
ba,dziej, ile że Litwa nie pooiada Lezposred- 
niej granicy z Rosyą, nie mniej jednak prawie 
cała północna granica Polski dotyka właśnie 

■terytoiyów dwu państw „bałtyckich", które dziś 
w Warszawie nie będą reprezentowane: Niemiec
ii Litwy. Jeśli się zważy, źe długość granicy 
'polsko-rosyjskiej dochodzi do 800 km, a grani­
cy pojsko-niemiecko-litewskiej przekracza 1000 
km, podczas gdy wspólna granica między Pol­
ską a Łotwą, jedynem z państw bałtyckich na 
dzisiejszej konferencyi reprezentowanych, z któ 
rem Polska posiada wspólną granicy, dochodzi 
zaledwie dp 80 km, tp nie trudno nabrać prze­
konania, że sojusz militarny z temi ,-aństwami 
byłby ze stanowiska interesów Pcłskj co naj­
mniej iluzoryczny, bo oznaczałby korzyść zni­
komą w porównaniu ze szkodą, jakaby stąd 
wyniknąć mogła. Nie trudno tedy uwierzyć, że 
zapewnienia p. min Zamoyskiego, iż Konferen- 
cya dzisiejsza rie zwraca się p-zeciw nikomu 
(oczywiście, że ty ni „nikim ' jest przedewszyst- 
kiem dusya) są szczere, jakkolwiek język dy­
plomatyczny służy do zakiywania myśli.

Jeśli się nadto zważy, że są to państwa tery- 
W yalnie małe, z wyjątkiem wcale wielkiej Fin 
landy i, a ludnościowo bardzo ubogie i to bez 
wyjątku, że same mają na długiej przestrzeni 
otwartą granicę wobec Rosyi (zwłaszcza tej tzw. 
,,przyszłej"' to wiara w słowa naszego mini­
stra. wydaje się jeszcze bardziej ugruntowaną, 
bo trudno uwierzyć, by p. minister pragnął 
Polskę położyć do „chorego łóżka” — jak mó 
wi frazes żydowski.

Jakiż zatem cel przyświeca Polsce z jednej 
strony a Łotwie, Estonii i Finlandyi z drugiej?

P min. Zamoyski w ekspose swem pozytyw 
Uy program Konferencyi okn ślił następująco: 

„Konferencya ta nie jest nadzwyczaj­
nym zjazdem, wywołanvm nagtemi potrze­
bami bieżącej chwili, ale jednem z peryody 
cznyćh spotkań ministrów spraw zagranic z 
nych, które wobec wielu spójnych inlere- 

; sów, zarówno politycznych' jak i gospodar 
Czych, służą do utrzymania i zacieśnienia 
stosunków nas łączących, oraz do rozwa- 

' żania zagadnień chwili".
P< wsta je tedy pytanie: 1) jakie to są wspólne 

interesy, zarówno polityczne jak i gospodar­
cze 2) i, jakie to są zagadnienia chwili, które 
będą przedmiotem wspólnych rozważań, 
j W  obecnym stanie syluacyi polityczny nad 
morzem Bałtycki em interes Polski leży przecie-

wszystkicm w tem aby — jak długo Litw« się 
znajduje w  orbicie porozumienia niemiecko- 
rosyjskiego i jak uługo sprawa Kłajpedy jako 
pośredniego dostępu Polski do morza Bałtyc­
kiego nie jest załatwioną (w sprawie tej wła­
śnie bawi w Kłajpedzie, p Norman Dawis z ra­
mienia Ligi Narodów) — zapewnić sobie po­
parcie Łotwy, Estonii i Finlandyi w.. Lidze 
narodów, gdzie sprawa ta ma być załatwioną 
w ramach postanowienia Rady ambasadorów 
z 16 lutego 1923, przyznającego politycznie Kłaj 
pedę Lilwie. Nacisk, jaki p. min Zamoyski po­
łożył w swem ekspose na sprawę Kłajpedy (było 
to najsilniejsze miejsce jego wywodów) każe 
sie domyślać, że właśnie ta sprawa będzie stała 
na pierwszem miejscu porządku dziennego 
dzisiejszej konferencyi.

Dalszym problemem politycznym Polski nu 
Konfeiencyi będzie zapewnienie sobie poparcia 
trzech państw na terenie Ligi narodów w spra 
wie przyszłego wejścia Polski do Rady Ligii W  
tym względzie „zacieśnienie" stosunków jest 
istotnie potrzebne, gdyż nie jest tajemnicą, iż 
nastrój w państwa h wspomnianych, zwła­
szcza w Finlandyi są w stosunku do Polski ze 
względu oa.jej obowiązki militarne wobec Fran 
cyi i Rumunii co najmniej podzielone.

Polityczny interes strony diugiej leży w o- 
bronie i utrzymaniu niepodległości w stosunl u 
do Rosyi. W tem właśnie Jeży cała niewspół- 
mierność interesów i trudność ujęcia ich w 
konkretne zobowiązania, skoro sojusz odporny 
z frontem przeciw Rosyi nie leży w iiyteresie 
Polski. O trudność tę potknęły się już i poprze­
dnie konfereneye i nie łatwo też skonstruować 
formułę, któraby i tym razem sprawę tę zała­
twiła pomyślnie. Podczas, gdy bowiem postula­
ty Polski będą miały charakter szczegółowy, 
aktualny, interes Łotwy, Estonii i Finlandyi 
jest raczej zasadniczy, pro futuro. Tu też szukać 
trzeba przyczyn podejrzliwości państw tych w 
stosunku do Polski, skoro Francya przez swe
Ui ia ■ I— lirr r- —--------- ■̂nnrm.nBr

Staraniem Ż. R. K. S. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 lutego 1924 r. w salach restauracyi 
i kawiarni „Astorya“ przy ul. Dietlów okiej

III, DAw^im
Początek o godz. 6 wiecz_ % —  Zaproszenia 
wydaje się przy kasie już od godz. 4 popof,

STARY TEAT&  s: STARY TEmTK
W  n edzielę, dnia 17 go lutego 1924 roku 

odbędzio się o god&. iu  wieczorem

DAL M A SK O W Y
TECHNIKÓW  D EN TYSTÓ W

Zaproszenia wydają zakłady dentystyczni 
E. Blaua, Gi odzka 51, M. Thiebferga, Wielo­
pole 3 i kol. Eug. Pietroń, Karmelicka *12,1. p, 

, !! Liczne niespodzianki li 
Dwie doborowe orkiestry.

inteiesy finansowe uważaną jest zat naturalni* 
proteKtorkę przyszłej Rosyk która w rozpędzie 
nacyonalisly cznym zająć może (i ’ „jm ie zape-i 
wnie) bezwzglęanie wmgie stanowisk^ wtAe* 
niepodległości tych państw.

Co do stosunków gospodarczych i ićh’ zacie* 
śnienia, lo  w tym względzie sprawa jest i Jłęn 
dz'e łatwiejszą, a Polska jalw skazana na eks­
port głównie w stronę północną i wolmdnią 
znajdzit z pewnością niejedną płaszczyznę sty< 
ózjją z temi pniintwami. i  *

Widać stąd, że zadanie Polski1 na dzisiejsz^ 
konferencyi nie będzie latwem pod wzgli den, 
politycznym. Sprzęga nas z krajami tymi nie* 
tykalność traktatu ryskiego, wobec którego etnl 
gracya rosyjska już niejednokrotnie zajęła wró 
g:e stanowisko. I ten moment wytworzy, możł 
tę atmosferę, wśród której wyłoni się konkre-i 
tira myśl porozpmieaia, oczy wiście pokojuwegp* 
bo każde porozumienie jest pokojowe - «  jaj? 
długo niema.., wojny, •' . ’

W każdym razie konferencya dzisiejsza jesl 
po długim czasie pierwszym, ski omnym kro­
kiem aktywności polskiego mhiisterstwal sprawi 
zagranicznych i już dlatego jest objawem do«* 
datnim.

Prasa liledopuibczona.
Wiedeń. PAT. Dnia 15. 2. Neue Fr. Presse do- 

' nosi z Rzymu: Wczoraj odbyło się pierwsze po­
siedzenie konferencyi dla rozbrojenia na morzu 
zaproszonej przez Ligę narodów. Zaproszenie da 
delegowania przedstawicieli do tej kc misyi olrzy. 

v mały i wysłały swych .reprezentantów Belgia, Bra­
zylia, Hiszpania, Anglia, Francya, Wiochy,, Japo­
nia, Szwecya, Czechoełowacya i Urugwaj Rzeczo­
znawców technicznych do tej komisyi nadesłały 
Argentyna, Chile, Dania, Grecya, Norwegia, Ho- 
landya. i Rośya. Razem przybyło 20 delegatów i 
40 rzeczoznawców technicznych. Słychać, że nara­
dy potrwają kilka tygodni. Posiedzenia nie bęuą 
jawne a prasa nie będzie otrzymywała sprawoz­
dań o ićh przebiegu albowiem wyniki obrad tej 
komisyi muszą być najpierw przedłożone komisyi 
marynarki Ligi narodów.

K n fflw a  s z w e n  - duńska - i m i t a  - włosia.
Sztokholm. PAT. Dniu 15, 2. Rząd szwedzki, za 

protai rzącly duński, norwetki i włoski do wzię­

cia udziału w konferencyi, której zadaniem bę- 
dzie omówienie kwestyi zawarcia tiaktatu w spra* 
wie arbitrażu w wypadkach kojitrowebsyi między­
narodowych. Konferencya taka byłaby zwołana 
koniec bieżącego miesiąca.

Cze^Iiosftiwacy;! w raje Rosyę,
U iedeń,. PAT Dnia ^5. 2. Neue Fr. Pressę do­

nosi: Poseł Czechosłowacki w Berlinie oświad­
czył przedstawicielowi rzymskiej Tribuny na py­
tani e ' kiedy ^Czecliosłowacya uzna rząd moskiew­
ski, że natychmiast, albowiem Uczyniła to Już Aj»- 
gli: i Włochy. Na dalsze pytanie czy Czeehcsło- 
wacya nie będziie wyczekiwała z aecyzyą w tęf 
sprawie na decyzyę Francyi odpowiedział poseł: 
Nawet gdybv Francya nie uznała sowieckiej Ro­
syi to my to uczynimy.

OiicYalr y kurs franka żłolego na dzień 13 bu)
1.800.000
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Mowa poste «ira R. iefta w «3ys&aisyl ma«Ł akspose salnśsSra ZamtoyskSago
Sin Warszawa. (Telefucni);, isS w^ejiurajsren] po f 

iiedzeniu sejmowej komisji zagranicznej toczyła j 
się w  dalszym ciągu dyskusja nad eksprse mini- j 
sira Zam^ysKiego.
■ ‘lako pierwszy przetną wiał imieniem Koła Źy- 
towakicgą

T O S B Ł  D R . R E IC H ,
który tu. tn. ośiwadczył:

Nie pójdę w ślad p. Perlą i Strońskiego, którzy 
szczegółowo zanalizowali ekspose p. ministra, czy 
było -ubogie, czy bogate, nie będę leż zestawiał go 
te ekspose p Mac Donalda ani z mową p. Benesza, 
wygłoszoną na kernisyi senatu czeskiego w aniu 
d bm., w której to mowifi dał czeski minister po 
giąd na całokształt sytuacyi międzynarodowej. Ka­
żdy kraj ma swoich ministrów j. nolityków, każdy 
nriiiister —■ s-woje metody.

Zarzucićby jadnak można mowie p. ministra Za 
iroyskiego, że jest zbyt dobru, bezwzględnie dobrą, 
nie bacząc na okoliczność, czas i warunki, w ja­
kich się znajdujemy.

Ogól tiki w rodzaju „polityka zagraniczna Anglii 
a&pcwno nie ulegnie zmianie", Inn „w  Lidze na­
rodów mamy przyjaciół i nieprzyjaciół", może są 
fcupełnie słuszne, nie zawsze jednak należycie tłu­
maczą sytuację.

*W dalszym ciągu mówca przechodzi do omówie­
nia -braków i niedomagać naszej polityki zagrani­
cznej. Nie znamy dotąd stanowiska rządu włflifeę 
traktatu ffancnsko-czeskiego. Naśz .stosunek do 
Gzfcwioełowacyi również nie został ściśle określo­
ny, choć saini Czesi pogodzili się już z rrfjślą, że 
ufóda peisko-czesl a musi uojść do skutku za wszei 
iWji tnę

Mówca z zadowoleniem wita oświadczenie p. mi- 
msfra, że nowomianowany poseł polski w Mo- 
«cv-kc zwióci szczególną uwagę ęua stosunki go- 
■"jftditrOteO. Szkoda tylko, że stanie się to nieco za 

tranzyt towarów do Rosy i odbywa się 
• j^omiażęiicin Polski — Rzecz szczególna, że do- 
bjd nie zdołaliśmy zlikwidować sprawy icpatrya- 
«yi a Rosyi, podcza gdy Czechosłowacya, która li- 
e*yła w  Rosyi 80.000 jeńców i obywateli czeskich 
Ib m g  juz o  nroblunie tym zapomniała.
W  dalszyia ciągu mówca omawia stosunek nasz 

do 1 »(,!_ aOrodów, Morwca uważa za zasadniczy 
14ąd odwołanie dełegacy: polskiej z Genewy, *wła- 
fizcza wobęc faktu, iż najdiujeir.y się w przededniu 
rekonstrukcji Ligi narodów. Zarówno z partyjne­
go Jak i  ściśle poiskijgo stanowi *ka nie zachwy­
caliśmy się mg< y delegccyą pozostającą poi prze- 
woiłnietweni p. Askenazego, idzie jednak o rzecz 
samą, nic c  osobę. Dla samej obrony Interesów 
Potsl jako Źlientki Ligi narodów — delegacya 

jeet' niepotrzebna. Polsku dążyć musi do tego, by 
nie być jedynie klientką Ligi.
, Mówca polemizuje ze zdaniem, wyrażonem przra 
pasła Hąrusewicza, że to czynnikom międzynaro­
dowy ui i anonimowym uia Polska do zawdzięcze­
nia brak1 dostatecznego -w pływu w Lidze naro- 
dów. Jest to bardzo wygodna formuła dla obrony 
.Własnych błędów. Niektórzy " politycy polscy z u- 
pcwem jakimś wmawiają w' siebie wiarę w jakąś 
andnimową rękę, ‘rtóra wypisuje jakieś groźne żna 
ki prac eiw Fol^e...

Przechodząc do spraw wewnętrznych, zapytuje 
J "owca, co dotąił swMaiano celem załagodzenia 
kwestii narodowościowej w Polsce. Czvż napraw 
jdę — wywodzi mówca — myślicie, że Przez długie 
itaa będiiem: się z wami, żeby użyć trywialnego 
wyrazu, handryczyli o każdiŁ szkolę, każdą klasę, 
k. żue zgromalżenie? Ód pierwszej ehwih istnie­
nia Sejtau siedzimy tutaj, a" spraw naszych słusz­
nych żądań nie posunęła się ani o krok naprzód, 
12 każdj m rządem z osobna musimy zaczynać to 
fteamo na nowo. łttusinr? nieustannie walczyć o  ka- 

zarekwirw. auą szk«łę, o  to, by faz nareszcie

rozpisano wybory do gmin żydowskich.
Fakt nader znamienny: p. minister Zamoyski

rozpoczął działalność swą od tego, że na konfe- 
reucyę prasową nie zaprosił przedstawicieli pism 
żydowskich, odbieraj:, im możnośC poinformowa­
nia czter„milionowej ludności żydowskiej o progra

mit. p. ministra. Ponadto wielu ttzlumlKarzy 
dowskeh w Polsce informuje pisma *"grąnioxue, 
w Anglii, w Ameryce, pisma liczące milioLj Czy- 
teluików. Przez niedopuszczenie dziemrl arzy ży- 
dowskeh na konfereneye prasowe pozostawią sięj| 
wielkie pisma zagraniczne na pastwy plotek i aą- 
mysłów o  sytuacyi w Polsce.

Mówca kończy apelem, bypoli tyka zagraniczną 
Polski oparta była na zdrowym rozsądku i bąę- 
monijnej zgodzie obywateli wewnąbz krąpn

Po przemówieniu posłów Lfetormanna i itąŁ... 
skiego dalszą dyskusyę odroczono do nastgflaegft 
posiedzenia.

Sin Warszawa. (Telefonem), Po odczytaniu in­
terpelacji przystąpił Sejm w I. czytaniu do obrad 
nad projektem ustawy o organizacyi gmin miej­
skich i wiejskich.

Pierwszy przemawiał poseł Jaworowski (PPS), 
który poddał surowej krytyce projekt rządowy, 
wskazując na jego niodeniokiatyczność. Zdaniem 
mówcy, należałoby nad projektem przcjSC do po­
rządku dziennego.

Drugim z kolei mówcą był
poseł luster (Kolo Żyd.), 

który zaznaczył, że jakkoic ;ek ograniczenia W or- 
dyracyi wyborczej do rad miejskich skierowane 
są wyłącznie przeciwko pewnej kaiegoryi obywa­
teli, to jednak mogą one zwrócić się również prze­
ciw ludności polskiej. Wprowadzenie sysiemu wy­
borów pluralnych narusza KonMytucyę, nadanie 
zaś urzędnikom państwowym prawa oddawania 
dwóch głosów zmierza do udzielenia rządowi sil­
niejszego oparcia. Jedyną, drogą do pokojowego 
współżycia różnych narodowości w  państwie jest 
udzielenie pełni piaw. Przedłożony zaś projekt po­
zbawia ludność zwłaszcza miejską, kardynalnego 
prawa samorządu w obrębie gmin.

Poseł Taraszkiewicz (klub białoruski) Wypo­
wiada się przeciw ustawie.

Poseł Putek (Wyzwól.) przypomina, że stron­
nictwo „Piasta" występowało w Sejmie galicyj­
skim bardzo ostro przeciw projektom pluralnego 
systemu wyborczego, oponując w szczególnści prze 
ciw dzieleniu chłopów na uczonych i nieuczonych. 
W walce o  ideę demokratyczną zaznaczył si‘ę szcze­

gólnie poseł Witos (głos na lewicy: me ten 
co dziś!) Dziś posłowie „Piasta" stają w ob .Lnii« 
projektu, który gwałci zasady demokratycznej, aj 
nawet autorem projektu jest dawny minister Pia- 
stowiec.

Poseł Kozłowski (Zl N) usiłuje bronić projekft*
rządowego.

Poseł Popici (NPR) sprzeciwia się ustawie. v  
Poseł Wasyńczuk (Ukr.) zaznacza, że gdy przed­

łożona ustawa wejdzie w życie — zaniknie ióWV 
ność w Polsce. Mówca stawia rezolucyę: „Sejua 
odrzuca przedłożony projekt ustawy organizacyi 
gmin i wzywa rząd, by w ciągu dwu tygodni od­
pracował ńowy projekt, zgodny z zasadami Kool 
stylucyi". •

Poseł Erdm-in (Piast) występuje w obr-Ouie pr<H 
jektu, polemizując z posłem Puuciem,

Na wniosek posła Rymara przerwana dyskusję. 
Wniosek o przejście do porządku dzietnego nati 
ustawą został odrzucony. Ustawę oJeslc.no do kó- 
misyi. '

Przystąpino z kolei; do aalszych oorau naa no- 
welą.do Ustawy o  ochronie lokatbrów. Pos. Sęjaltt 
referował imieniem komisyi skaibo^yej sprawę 
ćio-procentowego podatku na rzecz skarbu, rtóryj 
mają opłacać właściciele domów 

Poseł GląbińsLi (ZLN) zilecał przyjęcie projektu 
w jego obecnej formie.

Pose* R a in e r  (PtfS) V  długiem przemówieniu 
wypowiedział się przeciw ustawie.

Dalszą dyskusyę odroczono do wtorku, poczerni 
przystąpiono do wniosków nagłych.

Warsaawa. PAT. Dziś o godzinie 8 rano przy 
pył do Warszawy minister spraw zagranicz­
nych Estonia Dr Ackei w towarzystwie pana 
Schmidta, dyrektora departamentu politycznego 
w estońskiem ministerstwie spraw 'Zagranicz­
nych oraz minister sprarw zigranicunych Łotwy 
Dr SehiaD wraz z dyrektorem ilepartamenta 
politycznego łotewskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z ranem Schumansem oraz na- 
czelnil-iem wydziału bałtyekwo-schodniego p. 
3alladisem. Na dworcu powitał ich pan mini­
ster spraw zagranicznych Maurycy Zamoyski, 
oraz prcdstawiciel prezesa Rady ministrów Dr 
Jerzy Konopka. Panu ministrowi spraw zagra­

nicznych towarzyszyli: dyi ektor departamentu 
ministerstwa i szef protokołu dyplomatycznego 
zastępujący obecnie dyrektora departamentu po 
litycznego Stefana Przrżdzieckiego, były wice* 
minister spiaw zagranicznych, p. Straisburger, 
posłowie UzfcczypcąpoUlej w  Rewlu i \g; Rydze, 
pp. DtAuzyńsLi i Łajoś. Naczelnik Wydziału 
wschodniego Konstanty SkrzyńskJ, oraz grona 
wyższych urzędników MSZ. Na powśatanie swo 
ich mi .istrów zjawili s'V również na dworcu 
poseł łotewski Łnksa, i charge (Faffadtres Esto­
nii p. Leppik wnaa: z .wszystkimi urzędnikami 
swoich poselstw*

Sil
Londyn, 15. 2 PAT. Agencya Reutera sądzi, że 

między Francyą a Anglią osiągnięte zostało po­
rozumienie W sprawie Palatynatu.

M a  siPiH  tihifDiklt.’ p - it tw ft  i  n u li.
Lcndyn- PAT. Dni-a 15, 2. Między przedsiębior­

cami a robotnikami fortowymi nię doszło do po­
rozumienia wobec czego strejk zdaje się być nle- 
unikniny Wybucfi ctrejku spodziev..ny jest w so
b°*ę. i-* t i

M t k N m  w Satsnll.
] ifsk . PAT. Dnia 15, 2. Ze wszystkich’ miejscom 

wości w Saksonii donoszą o  rozmachach ko«runi­
sty cznych. Komuniści działali głoównle za panuocą 
dynamitu. W miejscowości Schwarzenberg komu­
niści rzucili granat co  mieszkania dyrektora pb> 
wnej fabiyki, który odniósł ciężkie reny. iW mieł* 
scowości Lauteno wysadzono w- sotwóettziei wlllfl 
pewnego dyrektora faibrjki. 1 „ 
li l i  II T -|T ~n"i'...~|ga ~ "  1 “

Konfaraocy* z przeirystain iddzkLm w s^rcwSa stosunki w
hancficibych z i ‘osyc.

Sin. .Warszawa. (Telefonem) Dowiaduję się, 
że nowomiianowaiiy poseł polski w  Moskwie p. 
. Darów jki, kiórego wyjaza do Rosyi był zapo­
wiedziany wczoraj, zatrzj ma się jeszcze prżeż 

19$R8. jsk ii w, kraju. Darowski projwadzj do­

tąd narady z przedstawicielami przemysłu włó­
kienniczego w Łodzi w sprawie możliwości na­
wiązania ścisłych stosunków, handJMwy.ch z
Ro«yji v.

4lc.łda lwowska.
Lwów, 15 lutego PAT. Akcje. B m t hipot 

3350—3400, powszechny bank tnredjlL 130, zliem 
ski bank kredtjrt. 1300—1325, browary 290<X>— 
23500, Chodorów 48000—48500, Chybie 48000 
—4850, Ciegiiełski 2700—2900, CmMóiW 8100,, 
fabryka lukomolyw 5000, Córka! 81000, Karpak 
lit 4150—4200, Nirmojewsi 2525—-2ESF5, Ojkoa 
19000—20000 , Parowozy 1950 -2000- Pezefr' 
950— 1000 , Pccisk 5 1 0 0 -525a 

Nafta 2125—2175, póL U,w. budów 575—0OHt 
Rakszawa 15 
ski 47000. /
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Krak (i w, J5 lutego, i
- nawzyia ajahic tłumik nu usta w analizie
rti^gdajajsrgo ftkepose min. Zamoyskiego. Wpłynę­
ły pa., to widocznie trzy okoliczności: fąki, że dy- 
łkURyu nad ekapose nip jest. jeszcze ukończona 
;| p, minister pędzie jeszcze miuł sposobność wy- 
Wody swe uzupełnić, fakt, że exposo wygłosił, że 
łoi pwyiejmy, bezposretmio po rozpakowaniu ku­
frów podróżnych, nie mając jeszcze czasu do r a -  
ąjlądnięcia się w atmosferze otoczenia, a wreszcie 
iB&óMność nftjważiuęjsza, iż p, minister ma już 
{taU reprezentować Polskę na woale ważnym Zjeź- 
mtif państw bałtyckich, dobywającym się w War­
szawie, a byłoby me bardzo lojalnie funkcję tę mu 
łdirmłnić, prze? zbył ostrą krytykę.

Bije tedy z prasy duch... nioratoryjny. Zobaczy­
my.
, Mimo to aotycnczasowe głosy prasy stołecznej— 
(ftię wszystkie pisma się już yypovdcdwały — są 
Kłjamienne ze względu na te, 3)e krystalizują się 
fff nich pewne kieriinki w naszej polityce, zagrani­
cznej, Ma się wrażenie, że pol§iła polityką zagjra- 
fnlczua zna W te] chwili tylko dwie busple oryen- 
żacyjns: Francyę i Czechosłowaeyę. Te dwa pań­
stwa stoją w  pi os ceni um, inne — w półcieniu. Wy- 
jOćnęlitmy to oncgdaj na łamach naszego pisma.
9 tę samą mysi, może tylko jaskrawiej, ostrzej pod 
(kreśloną fcnajdajemy m  łomach „Kuryerą Pol­
skiego"!

„Nic bardziej charakterystyoznego, jak punkt 
Widzenia, z którego hr, Zamoyski patrzy na 
jgmaiie rządu w Anglii, Paświęc-n temu wy- 
pamtowi jedno zaanie. którego giowna treść 

. stanowi „oczekiwanie*', iż między W Brytanią 
a Frappyą przyjdzie do porozumienia w spra 
wie niemieckiej na gruncie uwzględnienia słu­
sznych postulatów Francyi, — deklaracya, któ­
ra brzmiałaby doskonale w komisyi spraw za­
granicznych izby Deputowanym w Paryżu. 
Hr, Zamoyski nie pr*ypus*c»u więc nawot, że­
by mogła istnieć kwestya jakiego* ustosunko- 
Wifłia się bezpośredniego Polski do faktu zmia 
ny rządu w Anglii! Nic tęŁ dziwnego, że we 
Wczoiajszem expose niema eawot próby scha­
rakteryzowania, Choćby W sposób najbaruziej 

/ banalny, stosunku Polski do moaprslw euro­
pejskich, ^dawałoby się, że Z Warszawy nie i- 
stnięją zaone potączepia z Londynem lub Rzy 
litem; jest tylko drut do Paiyża ^^odnogą do 
Pragi Czeskiej. Mamy Więc przed sobą znowu 
typowy przykłnd planetarnego sysłemu myzle- 
nia politycznego, mamy znów przed sobą mini­
stra, któremu nawet na myśl nie przyjdzie, 
że Polska na europejskim niebosl, łonie może 
być gwir-sdą stałą",

Właśnie o  to chodzi. Dotychczas jakoś się tak 
składało, że Polską wlokła cię w ogonie komety,, 
nie Ludno cię namyśleć, jakiej, choc nie biak w 
łbwropię innego państwa sąsiadującego z Niemca­
mi, mająv»go wewnątrz państwa bardzo zaostrzo­
ną sprawę niem. mniejszości narodowej, związa­
nego ściśle -Francyą, a mima to prowadzącego 
Własną politykę — politykę gwiazdy, świecącej 
(światłem niezapożyczouum. fcnowu dowód pa to 
tę ut dup f&ciunt idem — non esl idem.

Ciasnotę boryrootu mającej przytułek w gmachu 
fwzy ul. Miodowej charakteryzują u!e tylko drobne 
dziecinne ukłucia w stronę części własnych oby­
wateli np. przez mezapraszanie prasy żydowskiej, 
ód której się przeciąż wymaga słusznie państwa 
Wego odczucia problemów naszej polityki, ale spra 
,wy większej wagi jak np. Ligi Narodów. Czasami 
ma się wrażenie, jak gdyby na fotelu min. spraw 
Zagranicznych nie zasiadvwali mężowie sianu, ale 
Bp. p. Adolf Nowaczyński lub p. Pieńkowski. Ża­
dnego zmysłu dla tych głębokich przemian, jakie 
powoli on prawda, abu ustawicznie przygotowują 
się w- sprawach współżycia narodów. Toteż słu­
sznie Diree w dalszym wiągu „Kuryer Polski":

Ale hr. Zamoyski o Lidze Narodów i o jej 
pozycyi międzynarodowej w związku z najnow­
szymi wypadkami europejskiemu nie ma nic do 
powiedzenia i, jak za dawnych dobrych cza 
sów, Ligę Narodów wspomina tylko przy okń- 
zyl spraw J aworłyny i Kłajpedy, czyli znowu 
z punktu w idZHnii pie ogólnej polityki iuro 
pejsJdej, lecz polskich „kawałków", w Gene­
wie jeszcze niiezałatwionych. powitdriełiśray 

,się pirżytem, że Kłajpeda jest dużo ważniejsza 
od Jaworzyny, i że Litwini są wciąż bardzo 
niegrzeczni.

' tfest to dotychczas Jedyny głos poważny i silny 
Stłumione niezadowolenie bije z „Robotnika"

uu nowego mjmśtra spraw zagranicznych 
chcieliśmy usłyszeć coś jasnego j. stanowczego 
—  jak iś  rzeczywisty program, jakąś zapo­
wiedź, że naszą polityka zagraniczna nabierze 
„żywotniejszej pęry" i nie pufnlp się przed 
zmianami, których wymagają doświadczenie 
zdobyte i nęryę metody ora* zagadnienia, wysn 
Wającę sic obecnie,

P, Zamoyski jednak nie próbował nawet 
wejść pa ig mogę i poprzestał na szkicu rą­
czej obrzędowo^dyplomatycznej natury. 

Nazwaliśmy uamgdaj ekspose p. Zamoyskiego 
spokofiem, rzeczowein, si,romnęm, ostrpinem, prze 
sadza jednak „D«i«ń Polski" twierdząc, że

ekspose p. ministra Zamoyskiego na W0*o- 
rajszem pewte-lżeniu Komisyi Spraw Zagrąni - 
oznych, zwięźle i tresoiwie przedśtawlło naw 
całokształt dzisiejszej sytuaeyi międzynaro­
dowej. *

Całokształt p \yidziany chyba jednam okiem i to
nie nazbyt bystrem.

Jak było do przewidzenia stanowisko p, mini­
stra w sprawie Jaworzyny wywołało najwięoę-j 
sprzeciwów, przyczem odgrywają rolę iu i owdzie 
nie tyle rzeczowe argumenty ila zbyt obficie na-

CrakóY', lii Lutego.
Organ mianszewików wschodzący w Berlinie 

„Socyalisty pzny Wiestnik" drukuje obecnie bardzo 
interesujące notatki | materyały, odnosząca się do 
zmarłego niedawno wodza holszewizmu rosyjskie­
go L enina. Tłem tych listów i notatek jest sprawa 
mniejszości narodowych. Lenin na łożu śmierci 
bardzo ostro krytykował imp«ryalistyczną polity­
kę moskiewskich dyktatorów, a w srcz.gólnosci 
Stalina, najpotężniejszego może członka panujące­
go obecnie w Ro»yi tryuiuwirata, nic 0M*jfcędz»ł 
taż Polaka-Dzśęrżyńśkwso, głowy rosyjskich cze- 
kistów. We wszystkich tych myślacn, notatkacn 
i projektach mowy, któią Lenin chciał wygłosić, 
oiaz w tajnych listach do Trockiego, wyrażą Le­
nin nadzieję, że Trocki iturua w obronie Gruzinów 
na zjeździe, partyi komw4t>tycrnej.

(Lenin był zwolennikiem samoi^ządu mniejszości 
naroaowych w Rosyi i stanowczym przeciwnikiem 
metody rusyfikacyjnej, stosowanej wobec Gruzi­
nów, Ormian, Żydów i Tatarów, Ukraińców i Bia 
łoiusinów.

Takża w okrnoiaństwie czebistów upatrywał 
Lonin system carskich rzędów i wcale rhu ukry­
waj swego oburzenia wobec Trockiego i inny u to­
warzyszy ,

Ale listy tę i notatki świadczą, że już Za życia 
Lenina, Rosyanln Stalin, prowadził swoją własną 
politykę oraz, że Trocki już wtenczas był odoso­
bniony, cała zaś władza spoczywała w rękach 
tryurowiratu, składającego się z Stalina, Kamie 
niewą i Zinowiewa.

1-
V  L lh T  L K I TIN Ą  P O  T R O C K IEG O .

25. niaica 1923 r. bardzo tąjne, do rąk własnych.
Szauowoy Towarzyszu Trocki I
Bardzo bym Was prosił, abyście na zjeździe 

partyi wzięli na siebie obronę Gruzinów. Cala 
sprawa spoeśyw a obecnie w rękach Stalina 1 Dzier 
żyńsl iego, którzy prowadzą dudiodzenia. Niestety 
nie mogę polegać na Ich obiektywizmie i niestron ■ 
niczości, przeciwnie nie dają mi żadnych gwaran- 
cyi w tyrp kierunku. Gdybyście Wy wzięli obronę 
Grii7;tiówt na siebie, byłbj m spokojny.

Gdybyście z jakiegoLądi powodu nie zgadzali się 
ze mną, odeśUjcie mi dokumenty, ęo będzie dla mnie 
dowodem Waszego negatywnego stosunku do całej 
sprawy. Załącz tm najserdeczniejsze socyalłstycz- 
ne pozdrowienia Lenin.

a,
L IS T  P A N I P O T IE W T , O S O B IS T EJ S E K R E - 
T V R K I  LK JN IN A  D O K A M IE N IE  W A . (C O P lA  

P L A  T R O C K IEG O ).
W tym liście informuje Połiewa Kan-ieniewa

jako przewodniczącego centralnego komiteiu, że 
Lenin przygotowywał się óo występu na zjeździe 
partyjnym z mową i maleryałumi w kweslyl naro­
dowej. Lmin uważał sprawę tę za bardzo \ rażną 
a nrwet za najważniejsza w oh wilii obecnej. Stouo

Zaledwie 3%  z ziemi ornej w Palestynie jest 
dotychczas w rękach Żydów. 60,00 rodziĘi. 
żydówsbijh zamieszkuje nasze dziemico, jtssli 
"i ten  każda złoży dzittiriń&e tySkO ililśM) 
4p. na ołen j ,  na &un«0usz H ar«- 

d o w y ,  wówczas wzmocni się znacznie mitz 
stan posiadania w Palestynie,

Uf i. ii i ii iM-|rmrn--jT  ...... . L iwpę

gl orriadzona żółć, będąca jsiepekun doraucą w oo- 
Ptyce.

„Gageta Warszawska" ma w tej sprawie wyjąt­
kowo spokojniejsze zdanie, jeśli twierdzi:

W ścisłym związku * pa„zwii slanowiskLain 
W stosunku ÓO Franoyi, oraz z naszą polity­
ką pokojową w stosunku do Rosyi jest dążenie 
do ułożenia naszych stosunków z Gzecjboolo- 

ł wacyą, Przykład, jaki nam dały państwa ta 
kie jak Włochy 1 Jugosławia, których rządy 
Umiały h.tej esy ważniejsze postawić ponad hj- 
teręsy njniojs-.' j wagi, daję wiele do myślenia, 
JS zadowoleniem leż przyjmujemy no wiadomo­
ści ośYÓadczeiuią p, ZąmoysBiego, że u-wąża. 
że przy dobrej Wyli z obu gtron* można będSas 
usunąć przeszkętly dp \ orozumiesia jlę n g  
Clzy PoJs^ą a Czech osk Yacyą.

Uchwycenie zasady słuoAae, tylko że w impe­
cie gotowi ZWołenj-ioy „G. W."' ctrwąlić nawfct to, 
oo jest oczywiście niekorzystne, Jeśli tyłko jeąt 
„ujadę ir, Paris", jak np. traktat czesku fraum*, 

i skl... i J;śll temu nję mógł przesat o<Uęió... icn *Ho- 
I wiek. luneta#.

na) została mowa wraz ae. -wsz ẑiitBnJ itamymi do- 
kvuTvmiami przesłana Trc-ndemu, któ.ego Lenin 
prosił, by wystąpił na zjeździe pasyjnym ys. tej 
sprawie. .

3.
DO T O W A R Z Y S Z Y  Ma W O NI,

I D raY ca .
&. marca TWS

Rąrdzo P i110. (Kopia do Trookiogo i K#ndanięiW»),
* Drodzy'jowarzysze!

Całą duszą sledze waszą sprawę. ,'taJ “m oomzo- 
ny i głęboko wzruszony z powodu I mbalności A-- 
dża Nikadży waz rragouki talłmu i jj-de-^ói kie 
go. Przygotowuję w waszej, spławu ipna 
nie.

i.
L IS T  T R O C K IE G O  DO W S ZT S T K IC H  O0Ł 0K - 
ĘOW C E N T R A L N E G O  K O M IT E T U  ROSYJfSKIBJ 

K O M U N IS T Y C Z N E J F  A R I I  K
6. marca 1923. (bardzo ts^ae),

Otrzymałem dzisiaj kopię sprawozdania Eeuas* 
o kwęstyi narodowej wraz z listem. Z*łąi?-*ui ko­
pię listu i matejyałów. W dalszym rysu donosi 
Trocki, że zupełnie akceptuje stąipiowiąka LeUb 
na w kwestyi narodowej a rozebodzi się pod tym 
względem ze Stailinem. Dalej pytą siię co ma uczy­
nić z tymi listami i materyal’ mi. W każdym razie 
ostrzega oontralny komitet, że lueruapatrywsunie 
sprawozdań'a Loiina będzie uważał za cb^d zau- 
jenia i zatuszowania całej sprawy

5.
Następują w yciąg z materyałów t notauek Sfaoż- 

na tyczące się kwest> i narodowych mniejszoiśca w 
Rosji. „Czuję się winnym — pisze Lenin — wouec 
rosyjskich robotników, ponieważ nie dośC energi­
cznie i ostro sformułowałem »Wuj*. fit m wisko w 
kwesty i autonomii związku sawi^SUiuh socyfeti- 
stycznych republiK w Rosyi. Lutem, fjdy uprawa 
stanęła na porsądku dziennym, -byłem Jiory, a aa 
jesień spodziewałem się, że wyzdrowieję Oraz, bę­
dę mógł wziąść udział w posiedzeniach centralne­
go komitetu w listopadzie i grudniu. Ale nie itety 
to mi się nie udało. Miałem tylko chwilkę czasb, 
by porozmawiać z Dzierżyńskim, Ltóry przybył z 
Kaukazu i zilustrował mi stan kwestyi n; rodewoj 
w Gruayi. Miałem toż sposobność pomówić z Zi- 
nowtewem i wobec naiego wyraziłem i .roją c ’ awe, 
że Dzierżyński, którrgo Centralny Komitet posłał 
do Gruzyi celem zbadania sytuacyi tam ce nie .spro­
sta swemu i-adrnju. Ardża-N%adze uciekł się do 
fizycznej przemocy wobęc towarzyszy. Skojr-miy 
doszli do tego stądyum rozprzężenia, mażemy sołńe 
przedstawić, w jakie błoto będziemy musiki }e*ż- 
eae wdejuiąć, idąc tą samą droga. Jak widać cały j 
płen związku socyaUslyoimyęb republik| opartych, 
na autonomii pojedynczych części kończy sł? łla- 
skiem. Tak zwana wolność i sw obod» Wf*źd< j re­
publiki w  opuszczeniu związków jest ■syWfrs#

ą i M papg

mmi ms maiisti do imo.
BiurdKrata r@syislU ie>t is iU «m  i tyranem. -  Dsl^rłyAskl •• ir«M|rllk«* 

WAnir sc‘‘ gorrzy od rdzennych rióikali.
wn*e do aa;*ąib.(snia 'Wlodzimierła Hic. u (Lent-
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kfiWaSkissń raujleru, k’óry nic usciu wzśąć w obro- 
(U4 „s>&oa,odjó’ftr'‘ (mniejszości narodowych.) przed 

fcotrosy;skini sscwśoizńietn, kłWy tkwi w każ- 
yin rosyjskim biurokracie, catowicku z datury po- 
ym i i\ (fińskim.
'Lcriu . r f pytanie u. y użyto \ v * . I b  :'•< od- 

fców, by o! . onie „miUKw.i-. f  ■ * , aie ■ ? yj: k j. . ' , y
powieekiej u asy i.'' przeć łw łLynuo r o s y  
Sty mordom' ? Lenili Wpjhbi i  o Ro-
jpya zatonąć- tr.aże w run-:;; a rosyj-sftłsgo sro .v«n?- 
'auuatak jajj nią. aa w mleka. MjŻSIę -- ćSśL:isfićzJ'. Le 

f̂tila — że głównb; \\"nę ponosiKulnj pośpC^h t nie- 
jdoisMŁeczne administracyjne przyJotoT/anie Stali- 
jna, który oznacza się rozgoryczeniem przeciwko 
socyalsaowinizmowi. Rozgoryczenie w polityce 
jest ba-dzo kiepską rzeczą i doprowadza do złych 
rezultatów. Obawiam się też, że Dzierżyński, któ­
ry po:echał na Kaukaz, by zbadać całą sprawę so- 
icyałistycznych nacyonalistow kierował się wyłą­
cznic ccysto rosyjskim Lmperyalizmem. Jest bo­
wiem już starą rzeszą, że zrusyfikowany „ińnoro- 
Jec“  m tsi przeholować w uatryofy jmie rosyjskim. 
Objlekiywizm fcamasyd Draerżyńsłdega objawia się 
chyba w  stosowaniu brutalnych środków wobec to- 
jWarzyszy, co ma na swońem sumieniu Ardża-Nika- 
łlze. Niema obrazy, nie uznaję żadnej prowokacji, 
która by m og ia  zmyć hańbę tej brutalności a Dzier­
żyński jest winien, że lekkomyślnie traktował ca­
łą sprawę- Ardża Nikaaze jest przedstawicielem 
właćLy sowłeckiej a jako taki nie powwen się 
kierować ani nienawiścią, ani nerwami. Niena- 
iwisć i  nerwy nie są doslateczneni usprawiedliwie- 
kńeiu, Dzierżyński niema prawa bronić :Yrdża Ni- 
kadzy.

9  ŻYCIA' MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

W obliczu ncwej syiaatyi.
Fraków, 16 lutego.

tĘ Żjdut sfeatlawicŁiem Krafeou a zagotować wy­
pady fakt mezstniernej doniosłości i  wagi, który 
tW^yidiej uSewi^tpliwie na kształtowanie się przy- 

' :  njypJ ótm pontbiz m odzieżą polską a

; czasie mają się odbyć wybory ao 
h koanitclów mdejsoowych — jako śro- 

"fcNMsfcotsgycŁi rajwyzszycfi p rezen ta c ji młodzie
t£- fAi,.A i.■ ̂ itriiii,*537

,S Bn»wic* Keęćstiła wybuiy — rzecz prosta w 
&Q& ws&a!2an swej ideologii „czysto polskie*’ — 
(ttt pcą-ławie crtynacyi wy ocr-czej uchwalonej na 
Jśadłu&uwjui I li lwowskim, obesłanym
;.wyłącatte pEseg mfOĆLńeż wszechg irlską i o jirodze-

ftjtedCo rzecz naid wyraz znamienna, znajdująca 
•się w  dpozycyi lewica, przystępuje obecnie do u- 
^aądatnia kontr-wyborów również czysto polskich. 
JUo&meż żydowska została pominięta. (O analogi- 
■aaaym objawie w Warszawie pisaliśmy już. Red.) 
!W Ltanowiskn lewicy zaszedł zwrot, który chcieli­
byśmy podkreślić. Cofnijmy się pamięcią nieco

fkbu&rtatyczna część młodzieży polskiej, stojąc 
taft <t_acwi sł-h, że w sprawach akademickich roz­
strzygać powinien Ogół młodzieży akad. bez wzglę­
du na ich narodowość czy pochodzenie. 1H zjazd 

lwowski bojkotowała. I ewica krakowska poszja 
■Hąfej. Urządziła demonstracyjne wybory — oparte 
fia zasadach powszechności i proporcjonalności — 
W  których to wyborach wzięła udział demokraty­
czna część mtoćfńeży polsk iej oraz młodzież ży 
dolska.

Wtedy to w  maju r. 1923 następujące organiza- 
ieye (Kuśiiica,’  Chganisacya Młodzieży Narodowej, 
Sefccya akademicka P. O. .Wolności, Sekcya rkad. 
P- P. Przedświt-iiaszach"r, Zw iazek. Żag esw, 
Zycie) wyłoniły „Kiakowski Komitet Wyborczy 
III. Zjazdu ogólno akadunicki-go“ , któiy we 
v spóLne v.ydaniej odezwie wzywał ogół młodzieży 
akademickiej do masowego udziału w wyborach.

; Odezwą ta kończyła się zwrotem — „Ilość odda- 
hych głosów będzie świadectwem, iłu z pośród nńs 
n> fodzi się z metodami, które mbidzież wszech- 
r^łska cface nam oarzucić, iła z pośród nas. czuje 
i  myśli d^-nokralycnie".

Yśtedy to również, komitet wyborczy polskiej 
młodzieży socyalisłyczuej, (I Asta Ne. 3) wydał o- 
dewwą wyborczą, kbira saaczynała się od słów1: —  
„Polska młodźdeż s icy ajlistyczna wytrwajwsay 

iwierrita ńa stanowisiku obuuuy połn ôh praw dl° 
całej młodejeży a’Ładeaifickaej tez różnicy narodo- 
jyw&oi, wyznan a i przekonań, oraz dtierżąc wy­
soko sztardac deanokracyi i  n^enstraszona wyzy­
waniem garstki nioćojr! ałej i  w atmosfer e mena 
wiśc* wycbowanei młodzieży cŁjeóstótj, nrzesią- 
1 tej ^idcfbuni" — ftbgte sUbo

i ni-jzlomiia do walki wyborczej na III zjazd o-
gólno aka<iemicki“ .

"Wielkie, piękne, szczytne — lecz niestety puc te 
słowa.

Wtedy to także polska młodzież demokratyczna 
(Lisia Nr.*3f iiląd do wyborów, shiwiuł^pomlęczy 
iii;,en.: i nastj-pający postulat; ..W zjazdafó ogólno 
akSdemrckich ma pftsvo braNuuział cała młodzież 
ukądemicka uczelni polskioh bez wzgiędu na uaro 
gawość ^'zimnie i pmdionanie".

Dzisiaj, w kilka zaledwie miesięcy później ,ozpi- 
sują polskie organizńcye Jcwioowe- (Organizacya 
Mlcdzicźj- Narodowej, Jiolska Młodzież Ludowa, 
Polskr Organizacya Wolukści, Sekcya akademicka 
P. P. S. oraz Żagiew), mimo,' i‘ż chodzi nie o ich 
wewnętrzne sprawy lecz o reprezentację ogółu 
młodzieży, wybory do przedstawicielstwa polskiej 
młodzieży akadem. w Krakowie.

Dzisiaj odezwa wyborcza powyższych organi­
zacji głosi:

,przedstawicielstwo polskiej młodzieży akade­
mickiej jak to już sama nazwa wskazuje ma repre­
zentować jedynie i wyłącznic młodzież polską**

Panowie z lewicy przejęli się szybko — zbyt 
szybko — ideałami kultury, którą wszak sami na­
zwali „murzyńską’*. Tempora mutantur...

Wybory lewicowe „czysto polskie" w sprawach 
reprezentacyi ogólno akademickiej to zjawisko na 
Uniwersytecie Jagiellońskim dotąd nie znane. Bę­
dziemy więc mieli dwie reprezentacje czysto ool- 
k g ' ipyi m

skie prawicową i lewicową.
Musimy to już teraz z całym naciskiam. pocdLśw 

ślić, że zajmujemy i zajmoTvać będziemy okanav.i 
sko zdecydowanie negatywne zarówno f au—c Koą 
mitetu Środowiskowego prawicowego ja t i lewico. 
v,ego. Temu naszemu od po nem  u s'anocwirfŁU, nie* 
uznającemu żadnych narzucanych nam reprezeuta. 
cyi damy wyraz również i wrobec wTładz rn 
syteckich; wierzymy że władze akademickie Hasa * 
punkt widzenia zrozumieją i staną na stMOTtim 
równouprawnienia całej bez wyjątku młe-bieijj 
akademickiej.

Nasza lewica, przeraziła się demagogii prawicy, 
zlękła się epitetu „obrońców Żydów*’ i jIom*. 
damt endecyi.

Zdajemy sobie jasno sprawę z tego, że znajdńj0> 
my się w nadwyraz Ciężkiem potoic-nm. Musimy 
się przystosować do nowych trudnych warunkón! 
w jakich się znaleźliśmy.

Bezwzględnym nalcazeru chwili jest kcmsotUm 
cya i zespolenie wszystkich sił pod hatiłeni zagro 
żonych naszych praw.

Naszego akadenackiego równouprawmietnia siq 
wyrzekać nie myślimy.

Od zajętego obecnie — godnego i aaecydo^ ane- 
go — stanowiska młodzieży żydowskiej ^al-cżcć 
będzie w wielkiej mierze przyszłe ułożenie się' sto* 
sunkow na Uniwersytecie JagiellońsKim. Powin­
niśmy sobie z tego zdawać jao„o sprawę.

] iiluan Łpóil

W Londynie uznano wreszcie urzędowanie za wa­
żny testament Louis Rosenbluma, który zapisał 
znaczne sumy na ż\ dowskie cele. I tak zapisał
4,000 funtów dla żydowskiego domu sierót z języ­
kiem wykładowym hebrajskini w Londyn-e, dla 
Uniwersytetu Hebrajskiego 1000 fimtów a dla ży-

dowskiego Funduszu Ńarodov,-ego 25,000 funtów. 
Suma ta jest największą ofiarą, jaką otrzymał 
Żydowski Fundusz Narodowy na podstawie testa­
mentu jx> ofierze nieznanego oftai odawcy z Mezo­
potamii, który zapisał na rzecz Funduszu Narodo­
wego 35,000 funtów,

-o -o -

Bank WscLodni dla Palestyny.
Do różnych instytucji finansowych, które po­

witały w osłatnim czasie w Palestynie dochodzi 
w  najnliżsżym czasie „Banie Wschodni**.

Bank ten zastaje stworzony celem umożliwienia 
żydowskim rzemieślnikom i drobnym handlarzom 
przesiedlenia się do Palestyny. Celem jego będzie 
dawanie taniego kredytu na czysto kupieckich pod­
stawach żydowskiemu stanowi średniemu jakoto 
rzemieślnikom i drobnym kupcom, aby mogli się 
urządzić przybywając do Palestyny i by nie byli 
zmuszeni emigrować z kraju.

Kapitał zakładowy nowego banku wschodniego, 
którego statuty zatwierdził już rząd angielski, bę­
dzie wynosił 1 UU,U00 egipskich funtów.

Wieść o założeniu nowego banku wywołała w 
Palestynie i we wszystkich krajach dobre wraże 
nie i istnieje nadzieja, ze w najbliższym czasie 
zostame złażona siftrin, pozwalająca bank ten o- 
tworzyć.

Rząd angielski zatwierdził jako tymczasowe dy- 
rektoryum banku następujące osobistości. Dla Ame 
ryki: p. La ruch Schuor, znany amerykański milio­
ner i filantrop, rabin Meń Berlin, przewodniczący 
, Mizraehi“  w  Stanach Zjednoczonych; dla Polski

poseł H. Farbstein , Lewi Epstein i w. in.
Cena jednej akcyi wynosi jeden funt < gipski. 

Wszyscy, którzy interesują się Lani tern wscho­
dnim mogą sir, zwrócić do komitetu „Miz. ućtu" vg 
Polsce Warszawa, Tłómacka 13.

Dr. Ruppin przeciw JDoar Hajom"
Hajia. (2AT.) Członek palestyński^ JKgzeitutywy] 

dr. Ruppm, Dawiący obecnie w \meryoe w związ­
ku z akcyą na,,,Keren Rajessod" i P. L. D. C. pro­
wadzi proces przeciw „Dos,. Rajom” za artykuł o* 

-skarżający go o zabranie pieniędzy gminy żydow­
skiej podczas wojny.

Mim ie o toliimi pisMiej.
Pary z (ŻAT.) Słynny francuski ekonomista prof, 

Charles Gide ogłasza w ostatnim zeszycie „La Mej 
nc.-ah’ ’ entuzyastyczny artykuł o żydowskiej kolos 
nizacyi w Palestynie. Prof. Gide wskazuje na nad*, 
zwyczajną Ważność i społecmią wai tość Żydowskie­
go Fmduszu Narodowego i uwafra forme koopera­
tywnej pracy za najbardziej słosowną j fcorzjTstną 
dla Palestyny. Artykuł kończy się hobrejsklemi 
słowy: „Leszana habaah bej* ruszalaim. Prof 
Charles Cide, mimc, że nie jest Żydem jes* prze- 
wodniczącjłm komitetu funduszu robotników pale* 
sty ńskich w  Paryżu.

K f.D FH ATŁ
Za . i bryi.ą  t ,  radakeya nla odpaw lada.

Bl«infc*teinć una
arka chorób diled

9 r. F.
lot arka

141 ordynuje od 3— 4 popoł.
Kraków, liii z m p o m  ta  parter.

B A Ł A G A N
II E k sce n k ry k ó w  7?

Z okazyi źaręc? y a  naszego kolegi i współ­
pracownika kluba amatorskiego Menaschego 
Wolfa z Dobrej z p. Schweidówaą z Wytrzyska 
gratulują serdecznie

riatiht, Eisohler, Ferber i Kielłtberger.

Stów. Zyd. Słuch. U. I. „Ognisko**
(dawniej Tow. Rygorozantów)

mządza d z iś  W  l o b o ł c  1 6  3utO0 O 1 9 3 4

DANCRN3
n r a o u o z A N T O w

w dużej sJti Starego Teatru 
Początek o godzkue 9^2 witczÓR

W  n la d z le lo , d n ia  1 7  lu ła g o  1 S 2 4  r J
o godz. 3 popołudniu odbęlteie się doroeraie

Walne Zgromadzenie
w wielkiej sali Kabału, uł. E  rakowska L. 41. 

Uprasza się wszystkich członków ó punk- 
tnulne przybycie.
170 ZwMąd Z. 1  S» |,K*diiiiah*^
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K R O N IK A .
Kraków, 16 lutego

— APEL DO MAGISTRATU. Z kół obywatel 
gidch otrzymujemy pismo, w którem proszą nas 
byśmy na tej drodze zwrócili uwagę Magistratu 
iw to, że nia ul. Stradom tworzą się po obu 
stronach już trźy wały zbitego śniegu, które ta­
mują ruch. Byłby czas, by radcy Magistratu z 
dzielnicy VII i VIII iroszynkę zabjegalt o to, 
b y . tym nieporządkom kres położono. Nie wąt- 
jpituy, że apel nasz odniesie skutek. Wszak Stra- 
'uom jest talrże częścią Krakowa i — o  ile nam 
cię zdaje •— zaliczony został w klasyfikacyi ulic 
(przy podatku majątkowym do ulic „pryncypal­
nych".

 • -
POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ 

bdbędzie się w niedzielę dnia 17 lutego 1924 r. 
iu godzinie 3 popołudniu w sali obrad Rady.

Na porządku dziennym: I) Sprawozdanie se- 
fccyi skarbowej o podwyższeniu plac urzędni­
kom emerytom i wdowom po urzędnikach, 2) 
Sprawozdanie sekcyi skarbowej o podwyższe­
niu opłat rzezalnianycb od bydła i drobiu, 3) 
Wniosek komisyi dla łaźni w sprawie wydzier­
żawienia łaźni gminnej przy ul. Paulińskiej, 
i )  Wniosek krmisyi dla łaźni w sprawie wy­
dzierżawienia łaźni gminnej przy ul. Szerokiej, 
5) Wniosek sekcyi skarbowej o zezwolenie na 
prowizoryum budżetowe do 1 kwietnia 1924 
roku. 'Wniosek sekcyi skarbowej o przystą­
pienie Gminy izraeliekiej jako członek zało­
życiel do Towarzystwa miłośników biblioteki 
‘Jagiellońskiej, 7) Wniosek sekcyi skarpowej o 
udzielenie subwencyi szpitalowi Bonifratrów, 
j8) Wniosek komisja szpitalnej w sprawię, odda- 
i nia robót lekonstrukcyi baraków szpitalnych,
9) Wniosek sekcyi skarbowej o u dziek ije  sub- 
Wpricyii za dozór nad koszemością podrobiu w 
rzeźni i jatkach. Przy drzwiach zamkniętych:
10) Wniosek sekcyi skarbowej o ustanowienie 
administratpra dla realności gminnych, 11) 
■Wniosek sekcyi skarbowej o przeniesienie urzę 
dniczki Gminy w stały stan spoczynku.

— MĄKA MIEJSKA DLA PIEKARZY. Przez 
cały wczorajszy dzień miejskie zakłady aprowi- 
zacyjne sprzedawały piekarniom i współdziel- 
niom krakowskim mąkę chlebową po cenie zna 
c/nie -niższej od cen targowych. Podczas gdy 
wykazy targowe notowały w ostatnich dniach 
cenę mąki z 70-procentowego przemiału po 440 
do 450 tysięcy mp za 1 kg, magistrat sprzeda­
wał mąkę po 420 tysięcy nip, przyczem zwró­
cił się do prezydyum giełdy zbożowej, aby tran 
sakcye gminy z piekarniami i współdzielniami 
były uwzględniane w oficyalnych auwowanutch

|P giełdy.
— PRZED URUCHOMIENIEM NOWEJ PIE 

I^ARNI MIEJSKIEJ. Od dłuższego czasu gmi­
na miasta Krakowa zabiegała o dzierżawę dru­
giej piekarni w Podgórzu, będącej własnością 
Władz wojskowych. Prośbę o wydzierżawienie 
jtęj piekarni, skierowaną do ministerstwa, gmi­
na umotywowała koniecznością zwiększenia 
Wypieku tańszego chleba dla ludnośdi. Wczoraj 
nadeszła wiadomość od nadzwyczajnego komi­
sarza, który w tej sprawie interweniował, że 
intendantura krakowska otrzymała z minister­
stwa polecenie podjęcia natychmiastowych per 
Iraktaćyj o wydzierżawienie miastu tej piekar­
ni. O itó perttaktacye doprowadzą do poinyśl- 
hego rezultatu, gmina łącznie z „Zespołem" przy 
.stąpi do adaptacyi piefeami w  Podgórzu, które 
to prace potrwają około 1 miesiąca. Umowa 
ma być zawarta na 25 lat. Dzienna produkcya 
•W nowej piekarni obliczona jest na 15 tysięcy 
(tg chleba, wobec czego wypiek chleba miejskie 
go w obu piekarniach wyniesie około 25 tysię-

Od czwartku, dnia 14-go lutego 1924 roku.

MOSKWA opanowana szatani 
żądzy zekiasfiy I krwi

P o ż o g a .  —  Potężna myśl przewodnia na tle nieuświadomionych mas
i ideologii K fisjarsiów  Rosyi.

207 Prawo do szczęścia.
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SConiec składania ffasiri podatku majątkowego
Wczoraj upłynął termin składania fasyi podatku 

majątkowego. W biurach, odbierających fasye, pa­
nował od wczesnego rana niebywały tłok. Spóź­
nieni interesenci musieli po kilka godzin tłoczyć 
się w ogonkach i wyczekiwać na Swą kolej. Po­

głoski, rozsiewane przez niektóre dzienniki kra ­
kowskie o rzekomem przedłużeniu terminu o-dł Cmi 
okazały się nieprawdziwe, gdyż dotąd odnośne wła 
dze nie otrzymały z  Warszawy żadnego zarzą/dZA- 
nia w tej mierze.

• — GRZYWNY W ZŁOTYCH POLSKICH.
Słoąowndte dk> rozporządzenia Rady ministrów7, 
Wydziel RI b magistratu krakowskiego wymię 

od kitka 'dni grzywny w złotych polskich. 
tW myśl nowych przepisów osoby przekracza 
fąę* cenniki p ..l!:gają grzywnie do 10,000 
*łołych polskich tj. 18 miliardów marek. Prze-

W związku z zajściami listopadowymi w Krako­
wie sąd warszawski miał przesłuchać b. premierą 
Witosa i b. ministra Kiernika i. protokoły zeznać 
przesłać do prokuratury krakowskiej. Jak słychać, 
zeznań tycli b. ministrowie mimo kilkakrotnych 
wezwań sądu dotąd nie złożyli, co Ópaźniu podob-
fO* i« p^wiirii îsiininW' rTiTnn g-yiEsąga
kroczenia 1’egulaminu targowego karane będą 
grzywnami w7 wysokości dotychczasowych sta­
wek markowych.

— CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH na
tydzień od 18-go do 24-go hm. zostają niezmśe 
n-ione’' i obliczone są według kursu franka wa­
loryzacyjnego w wysokości 1,800,000 mp.

— CZEMU PIWO NIE TANIEJE? Mimo 
wcale znacznego spadku cen piwa w browarach 
restauracye i piwiarnie krakowskie w przeważ­
nej części nie obniżyły dotąd odpowiednio cen 
piwa. Organa kontrolne urzędu walki z lichwą 
mają tu wdzięczne pole do działania.

W  SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH o-
trzymujeniy z Inspektoratu Pracy VII Okręgu 
w Krakowie nast. pismo: Na podstawie art. 1 
i 2 ustawy, z 16 maja 1922, Dz. U. Nr 39 poz. 
324, Ministerstwo Pracy i Opieki społecznej re­
skryptem z 26 października 1923 Nr 1944 -VI, 
powołało Nadzwyczajną Komisyę Rozjemczą 
dla ostatecznego załatwienia zathrgu zbiorowe­
go pomiędzy właścicielami i dozorcami domów 
miasta Krakowa. Komisy a ta, po wysłuchaniu 
opinii reprezentantów obu stron interesowa­
nych, na posiedzeniu dnia 6 grudnia 1923 wy­
dała orzeczenie, ustalające warunki płacy i pra 
cy dozorców, które to orzeczenie tak Związkom 
właścicieli realności jak i Związkom dozorców 
do wiadomości i zastosowania się udzielone 
zostało. Z wnoszonych tu zażaleń okaizuje się 
jednak, że liczni właściciele realności postano­
wień tego orzeczenia nie przestrzegają i tern 
samem wywołują niepożądany ferment oraz 
niezadowolenie w szerokich kolach dozorców, 
a wobec tego Inspektorat podaje niniejszem do 
wiadomości, że orzeczenie to ma moc obowią­
zującą i przez obie interesowane strony bez­
warunkowo przestrzegane być powinno.

— BILETY TRAMWAJOWE NIE DROŻEJĄ.
Jak się dowiadujemy, taryfa jazdy tramwajowej 
nie ulegnie w bieżącym miesiącu zmianie. Decy- 
zyę w tej sprawie powzięła dyrekeya tramwajoWa 
ze względu na stabilizacyę cen. Ostatnie śniegi1 
wpłynęły bardzo ujemnie na stan wozów tramwa­
jowych zwłaszcza wąskotorowych, Kilka moto­
rów uległo zepsuciu lia linii tak, żc musiano przy­
stąpić do gruntownej repararyi parku wozowego,. 
W ostatnich dniach część wozów została napra­
wiona, dzięki czemu ruch doznał {wprawy.

— MAGAZYN PRZEMYCANYCH KOSMETY­
KÓW. W ostatnich dniach przeprowadziły organa 
lotnej brygady kontrolę za tajnemi składami, w któ 
rych magazynowane były medykamenty oraz środ­
ki kosmetyczne, Sprowadzone z Niemiec. Podczas 
kontroli wykryła polieya w jednym z domów przy 
ul. Krakowskiej tajny magazyn apteczny, w któ­
rym skonfiskowano wielką ilość perfum zagrani­
cznych oraz luksusowych pudrów. Kosmetyki spro 
wadzali właściciele tainego magazynu przy pomo­
cy przemytników, uchylając się od płacenia bar­
dzo wysokich ceł, jakim podpadają towary 'luksu- 
śowe. Skonfiskowany towar przedstawia wielo­
miliardową Wartość, Sprawę oddano prokuraturze

no wygotowani® aktu oskarżenia. Również U. w o­
jewoda Gałecki, nie złożył dotąd zeznań. W  tych! 
dniach przesłuchani zostali gen. Cziłdeł i pułk. 
Becker, oraz szereg oficerów i urzędników woje* 
wództwa.

—  POD ZARZUTEM DWUZENSTWA. Do ekspo 
zytury urzędu śledczego w Krakowie doniósł Piotr 
Uchucz, wójt gminy Pohuika w {MW. myślenickim, 
że Józef Kochan, (lat 27), zawarł ślub z córką U- 
chacza Stefanią, w kościele w Myślenicacn dnia 20 
maja 1922 roku. Kochan wyjechał z Polanki dnia 
6 listopada 1923 roku i przybywszy do Krakowa 
wziął powtórnie ślub dnia 10 hm. z Katarzyną Sar 
ciówną w kościele św. Mikołaja. Big&misłą
ła się polieya.

— CIEKAWE ZAGINIĘCIE. Przeor BouSra- 
irow ks. Kajetan Matysek diomiósl Ho poBcyi a * »  
ginięciu woźnicy z końmi' i Wazem, nuładlowanyni 
llworkami zboża wagi 900 kg. Yyjechał Oa jtsaece 
dma 14 btn. z domu na owoftusc to „ arowy 4  Je 
tąd nie wrócił.

— W POTRZASKU Oucgdaj się m  
strych domu pod 1. 1S przy ti)’ Knkc.-ajstiefj Jt-Wtdl 
Władysław SkuWt i 24-Łetai Stanisfew' LesniaŁ 
Obu przytrzymał Stanisław Marek, pognocnik <km-

, karski i oddał ich w ręce połicyi.
 — o-o ---------

— REDUTA ORYENTALNA 8 MARCA 
1924 ROKU. Prace przygotowawcze KomitesH 
redutowego są w pełnym, toku i ogniskują
w sekcyi artystycznej, która przy wydatnej 
współpracy PP Dr Frcmowicz-SłiiLlterowej, Dm 
Herschdorfera, red. Dra Kanfera, Dra Korona 
i arl. malarza Markowicza pracuje nad ątwotrze 
niem stylowej oprawy dla wspaniałego wscho­
dniego spektaklu. Kilka krakowskich" pracowni 
porozumiało się już z Komitetem w sprawie 
przygotowani® wzorowych kostymnów uryen- 
talnych, przy wypożyczeniu których ua nader 
dogodnych warunkach będzie przez grzeczność 
pośredniczył Komitet. Wszelkich infunpacyi 
udziela codziennie sekretaryat związku żyd, 
młodzieży akad. „Przedświt-Haszachar’' Stra- 
dum 15 ofic. między godziną 7—9 wlecz. 225

-o o-
— DZIŚ R AUT na rzecz Ekstern atu w sali lekar 

skLaj. Początek o godz. 10 wiefcz. £23
-o-o-

— PODZIĘKOWANIE. Prezydyum ochronki sie­
rót .wojennych w Krakowie przy ulicy Mostowej 
1. 2 składa najserdeczniejsze podziękowania ofia­
rodawcom^ za złożone hojne datki. Bank Hołaera 
Mp. 100,000.000, — po 50,000.000 Mp. Złożyli:: PP. 
Bernard Ratz i Szymon Stamberget, — po 30)000000 
złożyli: W. Abrahamer, Jakób Schenirer, Moor, 
Sprung i Wilhelm Landau, — po 25,000.000 Mp. 
złożyli: J. Ebersohn, Harry Gruenlieirg, M. Kana­
rek, Eliasz Kanarek, — po 20,000.000 Mp. złożyli: 
H. Mendelsohn, Róża Kirschówna, Jakób Wasser- 
berger, R. Sum!owicz, Wiktor Gold, „Cutrard-LL 
ne“ j J. Ahiahamer, H. Schenker i Poser, — Sława 
Grossbard Lacko listem Mp. 10)690000, — po
10,000.000 Mp. złożyli: Dr Rafał Landau, Józef
Lewkowicz, Ada Glasnerówna, S. E., Emnl Sil- 
berbach, Filip Platt, Blumenfeld, Paweł Heóht, 
Leon Raab, Dłntenfass, Wilhelm FreudenfcM, „Red 
Star Line“, „Canadian Pr cifie Ralway", „United 
States Line", Fryderyk Jugncrman Dł7 Ignacy Ba- 
sler. Bukspan i Herz, — po 5,000.000 Mp. złożyli: 
M. Glass, N. N., Tigner, Langer i Nadel, Szymon 
Gros*, Dr Maksymilian Zins, Dr Kopi. 171

1
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Przegląd gospodarczy.
irami mamy tu do czynienia, przypomnieć war 
lo , że  w ie lk i k r y z y s  p r z e m y s ło w y , ja k j  p rze-.

Z TEATRÓW B SAKOWSKICH.
— S5 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po 

•U  7 ffroo.a bajka Dtck«rts« „świerszcz za ko- 
-ns&«n“ adabywajijcy sobie w Krakowie cors* 
Yrięk.«ą popularność i nznanig dla *qeny oraz Zna 
kowitoj Jęęo itłscenisatorki p. Wyspckfe].

próby z najbliższej premiery 3-nktowej lfomedyi 
Lvt(hv, Pirandella pt- „Rozkosz uczciwości” dobie-
g»ją końcH pod Idminklcm tlyr, Trzcińskiego, Po-
pi«MfVr« wirtuozowską rolę głównego bohatera tej 
ibl«Fe*irjąo«j komedyi o uczciwości ludzi przecięt­
nych wystawionych na próbę ntezwykłą syluacyą 
iynłown * którpj u»u»l ich ratować człowiek ó tzw. 
fchą reputaeyl gra jubilat p, Mnryan Jednowski 
fewkf&tey BA pręmięrzp we środę gO big. swe sre.br- 
ie gody ze sceną krakowską. Kasa yozpuozęla już 
aprzethż biletów na przedstawienie jubileuszowe
jn  egtewtenhł się nprsetbttam w księgarni E, Krzy­
żanowskiego, ezwarlkown zaś (21 hm>) przedsta- 
witadlc przeznaczono dla abonamentowych gości 
prennęrowyeh.

JK BAGATELI. Niezwykle efektowna sztuka 
CLUu ulpgo „Chimery” w  niezmienionej doboro­
wej obsadzie powtórzone będą dzisiaj w sobotę o- 
twz jutro w niedzielę i w poniedziałek.

— IV REWIA KARNAWAŁOWA, która ukaże 
*i* dwa ra?y w sobotę i w niedzielę o goda. U-ej 
■wisiorem snppwiada się doskonale, Ną ekranie 
ukażą się. karykatury znanych osobistości krakow­
skich k> świata politycznego, artystycznego, prze­
mysłowego, sportowego. Karykatury zostały wy­
konań© ppez p. A, Wasilewskiego j zaopatrzone 
w dowcipny tekst J, Migowej, Pp- Grabowska i 
Solarski zademonstrują, „noo poślubną’' Nikoro- 
Wicp% a P, Turski pokaże nam, jak to bywa „pięć 
.minut przed ślubem” czyli wesołą scenę karnawa­
łową fee śpiewami i tańcami zakończoną jioiką w 
©steny pary. Znakomita nasza artystka p. Iza Ko­
złowska Wystąpi w sketeebu „Perełka", partnerem 
Ijej bąaae p. Wesołowski. P, Stępów ska i p. No- 
WotoiSki pokażą jak się tańczy, „la jawa” w Kra­
kowie a jak się ją tańczyć powinno, Pani Helena 
‘Buczyńską wystąpi w swoim repertuarze a bary- 
tou ©pory poznańskie] p. Sobański odśpiewa aryę 
SptPtfA  !■ ; I
, — REDUTA BAGATELI, Ponieważ wielka ilość 
(osób dowiaduje aię o zaproszenia na mającą od­
być się dn. 24 bm, w salach Starego Teatru „Re- 
•bftę Bagateli'* komitei zawiadamia, że osobne za- 
erwBenia rozsyłane nie będą — natomiast w naj- 
WUfcZYCh dniach wydawane będą w westynnlu te- 
utr* Bagatela imienne bilety.

— S5 OPERETKI. „Katja tancerka"' stale wypeł­
niająca widownię do ostatniego miejsca graną bę­
dzie dziś W sobotę 16 bm o 8 w., Jutro w niedzielę 
17 Śni. o 4 pop. tak popularna „Wojna z babami". 
Wieczorem 0 godz. 8 „Księżniczka czardasza".

—•>' « - «— “
KYD. u n iw e r s y t e t  l u d o w y  „TARBUT"

Brzozowa 5,
Drii sobota B. Rfippaport: „Problemy żydostwa 

W nowoczesnej literaturze hebrajskiej" (hebr,).
Niedziela „Społeczeństwo żydowskie w okresie 

pierwszej emaooypacyi (1789- 1818) II.
 .

— W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
m niędmclę 17 lutego zebranie towarzyskie człon­
ków z bardzo urozmaiconym programem, Począ- 
Me o godz. 9 wiecz.

) ^  * * A T k  IM. 3. SŁOWACKIEGO.
U b c a : „swierozcz za kominem". 
ftiedcM* popal.: „Sen nocy letniej"* wieczór 

«  kooihvam“.
KRATR BAGATELA,

•ttóabepopoJ.: „Prawdą w winóe” , wiecSS. „Chi- 
tm rj", t> 11 wiecz. „Nowa rewia karnawałowa", 

flfaftrieie popob: „Prawda w winie", wiecz. ,Chi 
o  11 wieez. „Nowa rewia karnawałowa".

OPERETKA” *
■ i l l U : J U j >  tancerka". 4  _
MedcieW peęioL: „Wojna t  Kabbmi", wiecz.

IE>irhe3«»ńaR czerdwta” .

REPERTUAR KIN
RSMBTA: „Syn szatana".
WANDA: „Prawo do szczęścia 
■tZTUKA: JRomans księżniczki de Vatois".
WAIW7AWA: ..Tndyjski rrobowiec".

Zapisy sm akcye Banku Polskiego
@ HRlS^WRni© w&Puż.

Lódś, (Tej. wl.\ Koniisaryat do spraw dewi­
zowych w Lodzi wyjaśnia, że dotychczas nie­
ma żadnego przepisuj letóryby zezwalał na za­
kupienie w drodze legalnej walut obcych na ce­
le kupna akcyl I3anku Polskiego.

Kto jednak nie posiada waluty obcej, a chce 
nabyć akcye Banku Polskiego winien za prze­
znaczone na ten cel marki polskie kupić kru­
szcowe monety lub łom kruszcowy, które są 
przyjmowane przy zapisach na akcye na równi 
z walutą.

Kto postoda waluty obce może spokojnie śub 
skrybować akcye Bankp Polskiego, gdyż od su- 
gkrybentów nie wymaga się żadnoj leg itjw cy i 
z przedstawionych walut ani nie bada się skąd
w alu ty  te zostały nabyte.

Ponieważ jednak zdarz-')ją się wypadki, ze 
osoby, chcące nabyć akcye Banku Polskiego 
szukają potrzebnych walut w -handlu prywa­
tnym i narażają się z jednej strony na wyzysk 
niesumiennych pokąlnych handlarzy walutą;, 
a z drugiej strony na ewentualność, że nabyte 
w ten sposób waluty przy okazyi rewizyi zo­
staną im skonfiskowane, banki zwróciły się 
do ministerstwa skarbu, by w interesie pomyśl­
nego wyniku subskrypcyi wydało takie tym­
czasowe przepisy, któreby subskrybentowi akcyi 
Panku Polshiiego ułatwiły legalne nabywame 
dewiz.
PROBUKCYA PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZE 
GO WYNOSIŁA W STYCZNIU 50 PROCENT 

PRODUKCYI NORMALNEJ.
Na podstawie przeprowadzonych ankiet z 

dziedziny stanu zatrudnienia w przemyśle włó­
kienniczymi Łodzi wydział statystyczny magi­
stratu m. Łodzi opracował dodatkowo dane, o- 
bfazujące rozmiary kurczenia się wytwór­
czości włókienniczej w miarę rozwoju prze­
silenia.

Pierwsza ankieta wydziału statystycznego, 
przeprowadzona w połowie października 1923 
roku, objęła ogółem 93,2/1 robotników, z któ­
rych pracowało 6 dni w tygodniu 32,582, 5 dni 
10,237; 4 dpi — 37,837, 3 dni — U,649, 2 dni
— 542, wcale nie pracowało zaś 424. Faktyczna 
liczba dni roboczych wynosiła 434,'065, pełna 
liczba wynosiłaby 559,626. Czyli stosunek fa­
ktycznej liczby dni roboczych do pełnej wyno­
sił 77,8 procent, -

Druga ankieta, z początków listopada ub, ro­
ku objęła 95,365 robotników. Jak już w swo­
im czasie wydział statystyczny wyjaśnił, prze­
waga tej liczby nad liczbą z października po­
chodzi stąd, że przy drugiej ankiecie operowa­
no hardziej kompletnymi materyałeni, aniżeli 
przy pierwszej. Z powyższej liczby pracowało 
6 dni w tygodniu 24,948, 5 dni — 6,006, 4 dni
— 27,452, 3 dni — 30.919;-2 dni — 4,936, bez 
pracy pozostawało 1,104, Faktyczna liczba dni 
roboczych w tygodniu wynosiła wtedy 392.155, 
gdy pełna liczba wynosiłaby 527,190, Stosunek 
procentowy wynosił więc 68,5,

Trzecia ankieta, przedstawiająca stan zatrud 
nienia w 3-cinr tygodniu stycznią r, b,, objęła 
92,745 robotników, Z nich 6 dni w tygodniu 
pracowało 7,268, 5 dni — 1,795, 4 dni — 11,025; 
3 dni — 44,261; 2 dni — 24,004; 1 dzień — 166, 
nie pracowało wskutek unieruchomienia fabryk 
•— 4,227, Faktyczna liczba dni roboczych w ty­
godniu wynosiła 277,639, przy pełnem urucho­
mieniu fabryk liczba dni roboczych wynosi­
łaby 556,470. Stosunek zatem procentowy licz­
by faktycznej do pełnej wyraiża się cyfrą 49,9. 

Porównywając wynik? poszczególnych an- 
i tiet, widzbny, jąk pod wpływem wzmagające­

go fdę kryzysu kurczyła się stopniowo pro- 
dukeya przemysłu włókienniczego, W połowie 
października ub, r. stanowiła jeszcze 77,5 pro­
cent normalnego stanu, czyli stanu produkcyi 
w okresie, poprzedzającym przesilenie, w listo­
padzie ub, r. już tylko 68,5 procent, a pod ko­
niec stycznia br. spadła poniżej 50 procent. 

Aby uprzytomnić sobie ?, jak powkźnciri cy-

żywnha 1 ódz w latach 19U i 1912, spawadrwał 
według ss^adeetwa komitetu giełdowego tousr- 
kiego mUjkpyę piać, a co zatem idzie } wy* 
twórczości, jedynie o 15 prucmj, Beż pr*ęsh‘d? 
więc rzec można, żo pod względem rozmiarów 
oheens przesilenie w łódzkim przemyśle włó* 
klenniczym przewyższa kilkakrotnie wszelki© 
poprzednie kryzysy.

Dochody s k a r b o w e  w reku 1923,
Podatki pośrednie wzrosły w ciągu ubleM 

glego roku bardzo znaczn e, bo o 50 procent, 
gdy bowiem w I kwartale ub r. dały 16,838 tya 
zł., w Il-gim dały 27,263 tysięce złotych, w III 
24.710 tyaięcy złotych 1 w lY tym — 24,971 ty-, 
sięcy złotych polskich. Ogółem 93*073 tysiąc# 
zip, w ezem wpływy z podatku od sphytusii 
wyniosły 50’i30 tysięcy zjp, od drożdży 18,038 
tysięcy zip, i oleju skalnego 11‘498 tysięcy zip* 

Przy sposobn°ści zaznaczyć należy, iż zną* 
aznie również wzrosło opodatkowanie bezpó' 
średnie, ale tylko przemysłu i handlu, co naj* 
więcej odbija się na spożywcach miejskich, gdyj 
wieś pozostała dalej uprzywilejowana. \

Gdy w pierwszym kwartale r, ub. podatki 
bezpośrednie dały 8‘136 tysięcy zip, w drugim 
kwartale wzrosły do 10.743 tys, zip, w trzecim 
do 20,519 tys, zip., w czwartym zaś do 24‘567l 
tys zip, dając w sumie 63,965 tysięcy złp, N« 
sumę tę złożyły się wpływy przedewszystkiem 
z podatku przemysłowego, który w czwartym 
kwartale w stosunku do 1-go kwartału zwię­
kszył ąię 7-krotnie, oraz z podatku dochodowej 
go, z którego wpływ stanowił mniej więcej K! 
wpływów podatków bezpośrednich i W stosuna 
ku dojpretiminarza wpłynął w 64T4 proc, 

Wpływy z ceł 7,931 tysięcy złp, w pierwszym 
kwartale, podniosły się w kwartale IY-tyro do 
1T033 tysięcy złotych polskich.

W podobnym stosunku wzrosły opłaty stera 
płowe — daftc w sumie 34*654 tys, złp, co sta­
nowi 83T4 procent preliminarza,

Wzrosły też opłaty wywozowe, które w plerw 
szym kwartale dały w sumie 97.000 złp, w dru­
gim już 1.338 tysięcy złp, w trzecim — 3.26I1 
tysięcy złp i w IV-tym 4‘574 tysięcy zip.

Z monopoli' największe wpływy dal monopol 
tytoniowy; w pierwszym kwartale 9<J3 tysiące 
złp, w drugim 6.185 tys, złp, w trzecim kwar­
tale 7,193 tysiące złp, w czwartym — 0,615 tys. 
złp. Ogółem wpływ z monopoli stanowił w etą- 

, gu roku 26,875 tysięcy złp.
 0-0-----------

HANDBfl
POLSKA NA MIĘDZYNARODOWEJ WY­

STAWIE SPÓŁDZIELCZEJ. Dnia 15 czerwca 
rb. w Gandawie nastąpi otwarcie Miądzynaro4 
dowej Wystawy Spółdzielczej w której Polska 
weźmie udział.

W tych dniach odbyła się w Warszawie zwo* 
lana przez Organizacyjny Komitet Wystawy) 
konfereneya związków i ęentral spółdzielni vłl 
celu' naradzenia się nad sposobem obesłanie 
Wystawy! i pokrycia jej kosztów.

Ze sprawozdaniu, złożonego przez sekretarw* 
komitetu p, M. Rapackiego wynika, że dla Polski 
zarezerwowano 150 m kw, w najdogodniejgzem 
miejscu — w pawilonie głównym Wystawy. 
Oprócz eksponatów tuwarawyeh, które wyślą 
do Gandawy spółdzielnie, komitet przystąpił do 
przygotowania map i wykresów, obejmujących 
i obrazujących dorobek polskiego ruchu spół­
dzielczego w Polsce, w trzech główni* kierun­
kach- spożywczym, kredytowym oraz młat* 
czym, Ponadto komitet zamierza wydać broszu­
rę w kilku językach, informującą zagranicę *  
stosunkach Społecznych i gospodarczych Eolski* 

KORESPONDENCYA Z KONSULATAMI, ub* 
handlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca a. 
wagę świata kupieckiego, iż wiele podań firm na* 
szych z zapytaniami o firmy zagraitezae napływa 
do Konsulatów R. P. bez ostemplowania, Minister 
stwo Przemysłu i Handlu podaje tą drogą do wia. 
domości przemysłowców i kupców, że podąnia df 
placówek zagranicznych należy zaw»*e składać i 
opłata stemplową,
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f TARGI POKAZOWE W PADWIE. W czasie od 
tf do 15 czerwca br. odbędą się w Padwie Targi 
{lokalowe głównie namaszyny i narzędzia rolnicze 
praż na nasiona. Według doniesień naszych pla­
cówek konsularnych głównymi przedmiotami za- 
'latjnesowania będą pługi (typu Ventzkiego i Sa- 
jcka) jak również wialnie, młynki, prasy do maku- 
enów, olejów i  wytłoków, naczynia ndeczarskie 
jdrewniane, emaliowane i cynkowe, wirówki, przy- 
,rządy kuchenne drewniane, nasiona pastewne i bu­
raków cckrowycn, wreszcie < a miel.

Padwa leży w  centrum ii jsiłniej rozwiniętej 
produkcyi rolnej we Włoszech i dlatego o opano- 

SWctóe tegc. .jjnku zbytu czynione są starania z  wie 
fiu stron.

Izba rianaiowa i przemysłowa w Kranówie zwra 
tea uiwagę zainteresowanych fL m polskich na po­
dwyższę Targi.

Z  s i c f d y .
Kraków, 15 lutego.

Po wczorajszej poprawie nastąpił dziś na gieł- 
Idzic efektów ogólny spadek 'kursów. Obrotów do- 
Kpnano niezbyt wiele przy nastroju zniżkowym.

Po giełdzie robiono: Jawoizno dr. 128.000—
fl.29.000, po 25 sztuk 120.000, Gazy wschodnie 75.000, 
■Nitrat 1500-1100, Len 4900—4950, Węglówki 195, 
*—190, I okomotj wy 4000—37rd. Nafta Krosno 16- - 
3.4.000—15.000, Szkło Krosno 6.500 płacono, Gloria 
1200 towar, Elektrownia na Sanie 770—800, Nobel 
6700—6600, Bank kredytu polskiego 5000 
' Dewizy w obrotach, bankowych': Nowy Jork 
9,375—9.400, Londyn 40.800—40.500, Paryż 440, 
tZurych 1640—1625, Wiedeń 132—133- Praga 270.

Akcyt kantowe, fea ntllewt t
U T r j r i i k c y e

| *15 U. . 1 4  II.
\ 2276—Ś100

32u

L 1526—1466 
456
So«

Zl0u0r21506

2250—2350
8306—3406
2800—2900
1550—16*0

450

13060-21006

2166- 2025 
120—115 

2569-2409
—

g 450-460

2260-2250
125—130

2300—2350

650-560 
i| — 1 46566-4*16t 
8 S060-.2800 
I 1960—1509

50o—560

482 .  48504 
2925-3000 
1975—2050

8 3350-3150 
5060

3200-3556

82500-81566
26066-25750
11900-117*6

83010-84606
26756-27006
11560-12600

2275-2160
1706-1600

2346—2375
176)

7700—7560 7360-7606

925-660
19J6U
200U

800—925 
18500-19000 
‘>206-2266

7906 
24540-26900 
56600-44660 

5100 
1 8100—8456 
1756—1725 

zatJ 
79J

7600-7200 
24606-25500 
48606-51508 

5000 
8350-8509 

1766 
2600—2650

Bule
•Bank IłałayaUki 
Biamllri Bank Kredyt, 
fawazaekny Bank Kraik 

• Bank Kamauyalny 1—I f  
Bank Zw. S ] . karabkaw.

M akia law . h:*JL 
,B«kdL «ke

Falski Giao- 
C. Bartwig, Faznak 
Zaglaga Palika 
W JUifz.Tc u  .Trans, i Z* 
Ziclanitwski 1—1T 
P.Cegialski, Pazaak 
Parawazy 1-IB.
,  rV-tajiatar* fabr.suk uł, 

*atiaszs fabr.masz.raln. 
Slacrzejawikia .asł. G. H. 
.Irzakinia* żal.
Zakłady amunic. „Pocisk* 

-Ruta lahuaa, Kiakói? 
,GSrk«* fabryka camantn 
hihtsuAęki* Zak. G6r. S. A 

1 „Taf aga* Taw. dla*rz.‘gśr. 
Akc. law . naft. „Calieya* 
A, 1 • aia pizant. alaja skal 
Fakka Laui.
-Fakucia* Naft. S>. akc. 
,4ilkas* T. A.
,Gtrag~ Przaas. dzzawny 1 
-Pł-et* i  . v u  zakł. bnd. 
Lynajkat kaszyk. Krakśn, 
Babr. pnat. tł. w Trzabini 
„Azat* i—IV. 
.ngreckamia1 
.krakus* Zjdsb.fu.wysk. 
Fabi; .nkrn w Ckadsrawic 
Cukrownia Chybiał.
A. Piasacki
n u  jrUcakw Cnuslawis 
fciaku. w kiarszy 1-1V 
R  W. Niamajawaki

Ckltia  warszawska
•UkM a a a r u a w s k a  n aduR 15 u. w . (PAI) 

kalany ktanaw ż.e< u. aain. 9,359.660- 9,300.400 
frank zlały w kunnic ,8C8.G60, baay zlata 1,350.000— 
i,4liUAW, jtwiyeui, ziela U000- 14̂ 0- 14150, ntiiia- 
nbWka 776—bkó— SŁ0, ucżycfck* uoiarowa 6000— 6100. 

Czaku Belgia Uanz. bkŁ— s j. Barka tranz. —
k i a u l  tranz.  ------ , haianaya uanz. i.5tu—ht80,
L u i ja  Oajuu 40,3s(ktov—39,640.000, kawy Jark uanz. 
SjUaLdtó, Fary* Uanz. 41*. W— ilOUOO, Praga tranz. 
2ó«vOC—. 60.08, kaws,asrja tranzak«„ a .1627000— 
1616600 Wiadan aaas. 1613/4 Wiaafcy-traas. 407—4a4.600

W arsi»M  76 U  m. (111, «fulua. sjccye
krasna -jjz jf la łh n iijg  IM* w tysiąćJU-k idy. jLank 
llbłaaalBki, Arak*w — ■», Bank Przaasysławy Lwaw 
2*75— 24Ł6—TACO, Bank £■%. ky. Zar. Paznan 23100- 
26006, Pmia 1656— l««ę— 162., Wildt 776-626—800. 
Cnkiar Ubrszaw a 172ŁG—miOO—16756, Cagialaki 
B*u0—3|2jkU-2bbb, LiZflB o460—5250— 5260, iarawazj 
MQ* <M«»n./a. lapoum—160iuoó htgUga

k e d a c  t o ?  P ł& w iń s k i  s S c s s ^ n y  i*a  1 t y d z i e ń  a r e s z t u  i 3S ®  z ^ s i ^ h  g r z y w n y
Sin Warsżawa. (Telefonem). Wczoraj zapadł wy 

rok w niezwykle senzacyjnym procesie di Z. Sa­
dowskiej, która oskarżyła redaktora „Ekspresa 
Porannego", Jerzego Plewińskiego i wy dawcę te­
goż pisma p. Lewandowskiego q zniesławienie w 
druku Wyrdk brzmi:

„Sąd na mocy części I. i IL art. 533 postanowił 
skazać redaktora „Ekspresa Porannego" Jerzego

Plewińskiego na tydzień aresztu i 390 złotych pol­
skich grzywny, zas w razie niemożunści uiszczenia 
na miesiąc- aresztu,. Nadto ma red. Plewiński za­
płacić 70,400.000 marek opłat sądowych i koszty 
procesu. Tegoż Jerzego Plewińskiego z art. 540 
(za rozgłaszanie świadomie nieprawdziwych wia­
domości uniewinnić".

(Red. Plewińsłu wmosi apełacyę.
M B f a m C T M B a a S i B r n r  T I

M l tapiMait n M  irarartHWsM.
Wiedeń. PAT. Wedle „Neue Freie Presse" 

zamieszcza „Echo de Paris" wiadomość, że 
w ostatnim czasie czynione były próby dopro­
wadzeń-a do bezpośrea lich rokowań mięazy 
Francyą a Niemcami. Próby te dotychczas nie 
wydały pozytywnych rezultatów.

Bl (h  iiasWm na pentt Biesił?
nerlin, 15. 2 PAT. Dzienniki dowiadują się ze 

ster parlamentarnych, że pewne koła prawicowe 
zamierzają wysunąć kandydaturę hyłego kanclerza 
Rzeszy dra Cuno na stanom lsko prezydenta Rzeszy

626, Palska «d U  7260- 2200, siła i Słristła 2 9 0 6 -
267f — 2750, Catialaw POOt-SSO*-80C9, T. P. C .  ,
S tar .ehawit* 16260 1*25046 :00, Pacisk 62Ć6-66C0— 
5269, Ziali aiłuaki 46900 -47600- 46606, ZyrarcMw 
H26C0O—1280000, Chadara?. 24000-2200C -24609, 
Trzabiaia 34ua ■ - £960.

CisMa wiadanska
S i * . 1 •• 1 5  b ih . vPAT„) B t * i z > . i n M r J k .  26 190

Zagrzab i Belgrad 666 Bartja 15.20 (za biłiaa) Eralr**!* 
2726 L-dapaszt 242, Bakartazt 365, CŁr ...... S2 6,
Kaftahaga 11250, Laad' .  364.500, Madryt 38*0, L i- 
tyalaa 30*6, Kawy Jark 7ut36, Paryi 3172, Praga 2«»J, 
; afia 62t SnakiM.la> 1*379 Wamawa - —  (za 10 606) 
Zaryć* 12*1 j, Galary 70S.JI0, jsaigijsklt 2698, ctiak i ( 
l l l l j ,  a j raz a*rmie«ka i4.'<#,cm;ialakia 36ż768, fraa- 
caskia 3150, halaaćaiakia 26400, właskia 3635, jag«- 
aławiahakia *S9, acrwasln* 9100, p*l*kia 76—•», 
raaaaiiakia 366, 4zv«iRki<s 18160, aiwajeauakia 12326, 
biat.fa»iki4 8706, czaskia 2060, wygierskia 106.

P a h ^ r y  laiU M yjM a Beata mijowa 1100, austr. 
remU nara : r  a 1620, rtaU latotr 1 2810, węp. ramta V*- 
r«aowa 7600, lasy tuackia 4600( 0, ju ioij taty kalai 
paładaiawaj 642160, Aaglobaak *15.000, CuakT».tiin 
138.000, Badaakiadit 459000, A astr. zakład U J .  tawy 
276100, Taak dapozyiawy 6*03,, Lacadaroaak 314000 
UarLary i/StuO, Daiaabaak 2880a0, Baak obrotawy 
136ut0, Ziraaztaaska t.0800«, Kalaj pńmjcaz 16100000,
_wew— Gzarai. j. « • --------- , kalaj* aastr. 68j.OOO
kalaj f  ałmuarawa 146000, _ ly_iy 66-000, Barg u, Hat- 
taa 6450»00. Krayp *28966 BaU Paldi 303000. lr« - 
sld* taw. pi-zamysł* żak 1,800,000, uli > 211060 Skoda 
1250006, ApbFha 8700U6, haato 4,250.000.

Wiedeń 15 lutego. Akcye polskie. JLwów-Czer 
niow.ee 33Q,0u0, Snesia 63000; gal. Karpaty 425 
.ysięcy; Graiicya 3ć80u0C, bchodnica 1080000, 
Siersza 192 tysiące, Lriag 250—255,000; Dani 
Małopolski 19000; joank hrpotczny 26700; Kom* 
f>as 31000, Goleszow 2265000, Browary 260 ty­
sięcy, JPoj tland cement 1320000, Nafta Ska akc. 
530000; Rakszawa 110000, Mraznica 170—175 
tysięcy, TPG 84—91,000; Lumen 54000,

CINda ksrllaiska
I c i i c a w a  k v r  .a  d a w iz  w  J a r i l r t t  1 1 5 Irin.

(PAT; cyny w milioaack Aab.tardaii 1571663 i—l i i  
Aira* 1404486, Lraksaia 161595, uhryatiaaia 564abu, 
Lafkakaga 664835, Sztakkalm 1 1697266, 1 alsiagfan. 
105735 V i « h -  184535 Leadya 18,054.750, Kawy 5ark 
4,1*9.V 0, Paryż 189525, Szwajcarya 536656. JUazpaaia 
534666, Jayaal^ 18*5269, Balgrad 53366, Kia daJbaeira 
498756, Vfiad4k 593*1, Praga I2169i., tiadapeszt 447*30, 
Ł.na 81521.

CkuMa xur,clisto.
Zurych 15 lutego. Zamknięcie giełdy. Hoian- 

dya 215, Nowy Jork 5/4 i  Lrzy czwarte. Londyn 
24.73, Paryż 25*57, Medyoian 25*02, Praga 16*72 
i pół, Budapeszt 00202, Bukareszt 295, Belgrad 
7*05, Sofia T32, Wiedeń 00081,

Marka poisfia w Zurychu.
KuryCw 85  k  I A l. Szwajcarski- Butkraraia ao 

c« ał dzia Łiaciicy: _iic tharszaw^ 0660048—.MOOaO.
•furka aiamlcckc w Zurycku.

Zurycia 15  II. PAT. Szwajcarski Łsans. erei,i no­
tował dziś niaalicyahu* nacha 06122Va—00127Vz za
i bihag.

'■ M m  W  saB e!wt lacWda.
londjn , 15. 2 PAT. Kanclerz skprbu Snowden 

oświadczył w  Izbie gnnu, że wyio!; osć kredytu 
na \»ydatki związrne z budową okrętów wynosi 
7.089 milionów funtów. Pcrzlow akcyi Anglo Per- 
sian Oil Company na rzecz syndykatu zagra '^joby 
interesom narodowym a w szcz góln-uści inte»c- 
so.n marynarki W tym względzie rząd nie zimie 
rza zmieniać swoich Jecyzyi. Następnie zabrał 
głos Mac Donald oświadczając, iż rząd ene-gjcząie 
sprzeciv'ia się inflacyi oraz skreślmiu dkngó^W 
Ciężar długów naiodowych — mór.ił Mac UcwaŁft 
— powinien obarczyć wszystkie warstwy ludu. Do­
póki nie powrócą normalne stosunki nie bęcaiemy 
zdolni do konkurencji a, ionemi państwami. Dabes- 
ta nad połityaą rządu zakończyła s 'ę  wezongj -6! 
godz. 11 w uOicy.

Giełda paryska.
Paryż, 15. 2 PAT. Otwarcie g ie łd y . Radła LSou- 

ayn 9b.70, Nowy Jork 22.47, Belgia 35GO, ffisgya- 
nia 286, Włodiy 9750. &zvajcaryą 390j, Dania 365, 
Bolandya 835,:'Nor,w,egia 300, ^FWe^^tsgJb^liaaa.- 
niw 1L50.

Giełda loadyeske*
Londyn^ 15. 2 -PAT. OHswarcjpggjtóW .̂ 

v j  Jork 430.12, Fcancyn -96>65, iBietgjui llJŚSS, TBte 
cby 98.95, Szwajcarya '2A25, tlit^ąyaya SLfr, ftw.-. 
tugalia 184, łhcjaadya 1150. ‘Djanią cCor. &•
gia 3215)4, Szwecyą lo50,dl«lsSng^osa,'331Gtk fc*,M  
uy 1S500 306000, 'Afp&
678.->, Praga AIR—,

Z UłHk
M m i sndbv i  Btań a Wm.

Wynik ekspmyzy pta >rowadkonej  ̂
chowców przy udziale Odi-iału waikl -z lichwj| 
na obuwie wykasai, że większość szewców p o ­
biera z górą 50 procent wyżej nS  p o s łu g u j*  
na prawo. Tak więc lO nowych Łahwiargyysza 
wców oddanych zostało w ręce prokaratonK,-!*! 
zwilska tych ILhwiai^y są: 'Jan ttabacłL Stefal 
sław Młynczuk, Adam Różycki, Rowin Kflhaaę 
Romanowicz Mosdto, Leon Doley, rJndw3c S ini 
pczewski, Bohdan Sancewdez, Głgdżuadd i  S -  
liński Iguacy. * '

Ogółeia na 42 przeprowadzone- dtspertyay t4I 
szewców zostało oddaewk w ręce wtadsgi; są. 
dowej a 8 sketowanyca do prokuratora.

Donosiliśmy już wczoraj, że szewcy na skn-> 
tek tej kontroli obniżyli ceny obawia.

 -ą  ------  ..

OHYDNE MORDERFTWO, W  Lodzi przy) 
ulicy Przejazd Nr. 45 dckmoano ohydnego mor 
derstwa na osobie 46-Letnico robotnika F. 
ModrzejewsWeeo. Przeprowadccoe bad«nie po­
licyjne stwierdziło, ża morćlerst wa dokonała 
żona Modrzejewskiego przy pomocy cónek 19- 
letniej i 22-lemiej.

Jak ustaliło śledztwo matka z młoćL&zą córką 
trzymały ojca, a starsza rąbała siekierą. MoJizc 
jowski otrzymał 17 wielkich *an .w, główę i  
piersi.

ZA MKNIĘCIE RUCHU GRANICZNEGO M  
CIF.SŻYN1E. Władze sk ibow e w, Cieszynie 
zarządziły zamknięcie lucbu osobowego zagra­
nicznego; na granicy polsko-i zrśkiej; biegną­
cej w  Cieszynie śródmieściem. Ograniczenie tó 
wpływa fatalnie na ruch handlowy miasta. 
Związek kupców odniósł się do v ładz skarbom 
wych o odwołanie zakazu,
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jlftSlł i t e llŁl
Afraiual Garnltniklnbewĵ SłM- 
I flijtl 1 »ła •bit* ekte, KJcyf»I- 
nia Tlieneta ekazyjot* «  eprre-
daala. Flary -ińska 
cfJoyay od  4—7

18, parter 
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P i i i ^ i e l k a  na wsi. Łaskawe 
Zgłoszenia pod  ^Nauczycielka* 
d o  A d  N. D ł

7rfplnS Pann9 do przyjm ow ania 
LutfUlif garderoby przyjmie pral­
nia „C zystość*, K oletek t . Z g ło ­
szenia osob iste. 220

się korespondentki 
polsko-n iem ., p iszą­

cej biegi* na m aszynie, «w ent. 
ze zna jom ością  stenografii. Z g ło - 
a^enia pod  »D om  H andlow y* d o  
Adm  N. D ł  £23

DtiLilih nmeblowaiiogo, posza- 
rUKUJll k j jo  solidn y kawalor. 
Zgłoszenia  Salom on Nattel, ul. 
A gnieszki 10 166

bardzo ładną 2-Ietnią 
dziew czynkę (sierotkę) 

na w łasne. Zg łosz. A. Sehein. 
w sp óh rł. kawiarni „R oya l*  167

Jo pom oey  v  nau ce 8-let 
niej d ziew czyn ce , p e łz a ­

nie A. B raeiejow aki, Grodzka 4 
217________________________________

k on fek cya  dam ska, TJrodzka 4. 
228________________________________

Cl w ar f i l i  *d*ln* znajdą zajęcie 
U H n U I I  w  dom u i poza dom em  
a  R csen feld , A ngnatyańskn 15 
w  p odw órcu  161

Kierująca 
siła biurowa
tm ch m ltarla -M kiM fitka , kore- 
£pu>i ilkt poteko-n len ., z 
ca  wi slkla e x y n . .ź c l  bi 
• b n a jm la n  ■ p ro ' ad icu iem  
m a g a iy n u  1 t, p poB xukiw .na 0>. , | tawnuie we jb J, na<l- 
e,ł»<S p od  .Z c n n n a  lila*  do 
b i .r a  f'.Jenr.ików  „F uoh *, Kra­
k ów , S ^ o p a d a L a  A  22*

P O S ZU K U JE  sir

ttM H n ttl
i rutyn, buchalteria.
ZgłoK i ofertami przyj­
muje Maro ogłoszań S i a t -  
ł m ,  Ryatok gl. 8. 221

OGÓLNE ZG RO M ADZEN IE
członków

5IELDY p k n ie z k e j
W  K R A K O W IE

odbędzie się dnia 1 marca 1924 o godz. 51/a popoł. 
w nowym lokalu na „Gródku" w Krakowie, ul. św. Tomasza

226
Fc~zątićk  rtziecfty:

1) W ybór 5 członków Rady Giełdowej;
2) W ybór 18 członków Komisyi Rozjemczej;
3) Sprawozaanie Rady Giełdowej i przedłożenie zamknięcia 

rachunkowego za rok 1923. *
Listy wyborcze są ao przejrzenia w Sekretaryacie Giełdy. 
Członkom przysługuje prawo wnoszenia reklamacyi w ter­

minie 14'dniowym od dnia ogłoszenia.

Prezydent: E pstR !Łl m. p. Sekretarz: D r . ^ r e ih o r k t  m. p.

m prrz

li r* HE
C e n t r a la :  K r a k ó w , u l ic a  W iś in a  1 2 .  Tel. 3049.
k. O r d z i a i  M ie js k i ,  K r a k ó w , s t r a d e in  2 7 . Tel. 3145.

Oddział w Warszawie Oddział we Lwowie
uL W ierzbowa L. 9. ulica Legionów L. 1.

B & M K  D E W I Z O W Y  ’ 260
załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. 
Dla wygody P. T. Klienteli dwurazowe "  J? C ,
urzędowanie w Centrali i Oddziałach I  «s*®^2p

IlDiewaloliiDi m anty w ojskow e
na nazw isko Mitan Marcin, ur. 
19C0 r. w Lipni ku pow . W ie- 
lictika ICO

UMłyn parowy „Izabela
w  Lisku-rŁrkaTMlcy

dostarcza
po cenach konkurencyjnych mąki pszennej, 
grysiku kukur., mąki kuk ar. i otręby. 180

mm.
218

Zawiadamiam moją Szan. P. T. 
Klientelę, iż przyjmuję już do 
przerasonowania i farbowania

kapelusze 'damskie
i leży zatem we własnym interesie Szan Klienteli 
o natychmiastowe oddanie zamówień, gayz później 
z powodn licznych zleceń na nowe kspeluszr — nie 
będę w stanie podołać punktualnie zamówieniom.

I .  G R C 5 S ,  tabaka I f t t e ą  fm tid i
K ra k ó w , u l .  K o rd e c k ie so  1 . —  B itna  p rz y jG t ia : Stradom  2 7 -

OFIARY KWASU MOCZOWEGO
Ajvstyk musi co miesiąc przeprowadzać liuracyę Uxo<Jonaler>\ (głównie po nadużyciach w jedzeniu 
i piel a), która go zachowa pized atakami pediatrycznymi, reumatycznymi i kolkami nerkowemi. 
Z chwilą, kiedy uiyca przybiera kolor 
rzerweny lab zawiera piasek, spieszcie ,
>• ratonek do Urodonalu.

P od a g ra
R a u m r ^ z m
P ia s a fc
frterio-Sclerosa
Kwasy

Środek polecony przez Prof. L an ce- 
ri |"l b. Prezesa Akad. Medycznej 
w swojem dziele o podagrze.

Zatruty przez Łwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez

U r o d o n a E  C h a t e fa t a 'a
p o m a w a s URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY. 

U rod on al Chatelain’a jest do nabycia we wszystkich aptekuth i składach aptecznych.
Trzy kupnie należy domagać się zawsze Tirmy wynalazcy CHA'JT:LriN’A.

S w m l k l c n l  In form L cyam i zw rscaC  i l «  V ‘ j n u w a ,  F red ry  4 . T e l. 72-5% I 1S 3> 5 f. 
BBBanHaBaaM PBMBnBaBHBaRHaraHBHBRBBUHRHDBB

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowo, czasopisma i dzieła, wy­
konując 'akowe starannie, szybko 
i po cenach um iarkow anych

Wl K R A K O W IE  
PR ZY  ULM37 O R ZE S ZK O W E J L .7 .

W ykw intnal W y b o ro w e ! T an iał

OBUW IE B A K S K iE
w znanym z taniości magazynie pod firmą:

iii Siali, iioiloa 6.
O g h d a n i e

i l e
d a  f i f y p n a .

☆  n i e  ę h ®  ' U l i z u j e

.Obilussa U t h o w 3 *

U B ffiliitK Zi M U fl
I fr a S u h ty  ■ G r u d z h a

i tyt/ńo: rAttc>i gtt/^o. rAuen. ap inJW.

Pracownia wózków dziecięcych

r J. BOTWIN
1 Kreków, ui. F ldyaM ka 30.
X \  Na żądanie w ysy ła  się 2 fo to ^ a fia  po

nadesłaoiu  200.010 iiilip. w znacakech.

PR AC O W N IA . DLACrfARSKA
M K O B A  . G R « S f > 9 1 A r  • ¥  f
w Krakowie przy ul. Jakóha I. 3.
wyrabia wanny  ̂ wanienki dziecięce i nasiadówki 
ovaz wszelkie roboty w zakres blacfiarstwa \vęho 

' dzące po ceuach przystępnych. 1348

o  o  o  o  o

00 GŃl(l[hO °
prê jmuje

BIURO OGłOSZEtl łREKUM
H ^ A L I  £ K

RUAttÓW, bonerowskall.

M.B5YTEIL
hurtownia papieru i przyborów piśmiennych

K raksy bt:C£ Mostowa 1.6
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn
po ceuach nader przystępnych,
oraz dobrych w a r u n k a c h  s p r ze d a ży .

£ A Z ! M I  .
Metamorpkoza ^

KREM - MYDŁO - PUDER
ndę}lkatn'.ają rjre 

usuw ają  w s z “ lkle Jej wady. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE: 1 ŻĄDAĆ WSZĘDZIRI

b»kJadg®jUal4 Sp. Wydawn. Red. Nacz, ign. Schwax'zbart. Red. odpow. Jakób Freund, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej Z,


